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D2IS ARABOWIE PRZERYWAJĄ STRAJK
Jerozolima. 11. 10. PAT. Ukazała się tu 

odezwa naczelnego komitetu arabskiego do 
ludlności z wezwaniem do powrotu do pracy 
od poniedziałku. Odezwa przypomina, że 
Btrajk był wywołany pazez niebezpieczeń
stwo grożące prawom politycznym Arabów 
na skutek obecnej polityki brytyjskiej w Pa 
lestynio. Komitet przerywa strajk, licząc na 
interwencję i poparcie panujących państw a- 
rabskich. Na zakończenie odezwa podnosi 
znaczenie i wartość ofiar złożonych ptruez 
Arabów w walce.

Londyn. 11. 10. PAT. Prasa angielska 
wskazuje, że strajk arabski, który ma w po
niedziałek dn. 12. bm. zakończyć się, trwał 
175 dni.

Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) Zakończone zo
stały wszystkie przygotowania do likwida
cji strajku arabskiego. W odezwie naczelne
go komiteu strajkowego wydanej do ludno
ści arabskiej, ludność nawoływana jest do 
odprawiania nabożeństw przed rozpoczęciem 
pracy. Ponadto odezwa wyraża hołd Ara
bom, którzy polegli w obronie sprawy arab
skiej.

Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) Dziennik „Cha 
daszot Achronot” donosi dziś, że jednym z 
warunków przerwania strajku jest uwolnie
nie wszystkich Arabów internowanych w o- 
bozie koncentracyjnym w Sarafand.

Terror nie ustaje
Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) Pomimo ofic

jalnego odwołania strajku przez naczelny 
komitet arabski, terror nie ustaje. W 
Jerozolimie został dziś zraniony przez ter
rorystów arabskich 29-letni nauczyciel ży
dowski z Hajfy Chaim Guttner, który przy
był do Jerozolimy celem odwiedzenia swych 
rodziców.

Na granicy Jaffy i Tel Awiwu doszło dziś 
do strzelaniny spowodowanej przez terrory
stów arabskich.

Do gęstej strzelaniny doszło dziś w oko
licy Kiriat Anawim i Attarot. Ofiar w lu
dziach nie było.
' W Kfar Kir kur Arabowie wycięli w plan
tacjach żydowskich 3.000 drzew. Terroryści 
ostrzeliwań obóz wojskowy w Betleem. Woj
sko odpowiedziało ogniem, przy czym 2 ter
rorystów poległo.

Oczyszczanie kraju z  band 
terrorystycznych

Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) Po obsadzeniu 
wszystkich ważniejszych punktów strategi
cznych kraju, wojsko angielskie k o n ty n u u je  
akcję, zmierzającą do  oczyszczenia krraju z 
band terrorystycznych. 16 brygada otoczy
ła górny obszar okręgu Tul - Karem, gdzie 
koncentrują się terroryści. Szczególnie in
tensywnie poszukiwany jest prowodyr a- 
rabskj Fauzi bej el Kaukadżi.

Smutny bilans
Londyn. 11. 10. PAT. Z Jerozolimy dono

szą: Bilans ofiar rozruchów w Palestynie w 
okresie od 19 kwietnia do 9 października wy 
nosi 29 zabitych Anglików i 142 rannych, 
żydów zabitych i rannych ponad 200 otraz 
consajmniej ' 200 Arabów zabitych i ponad 
800 rannych. Dokładną ilość ofiar wśród A- 
rabów trudno jest ustalić, albowiem unooili

oni przeważnie ze sobą zwłoki zabitych.
Aleksandria. 11. 10. PAT. Statek szpital

ny „Maine” przywiózł tu  z Palestyny 166 
ranionych żołnierzy brytyjskich.

Zaprzeczenie Agencji Żydow skiej
Londyn. 11.10. (ŻAT) Na zapytanie ŻAT- 

icznej, Agencja Żydowska w Palestynie za
przeczyła pogłosce, jakoby rząd palestyński 
miał już udzielić Agencji Żydowskiej pewną 
liczbę certyfikatów tytułem zaliczki na no
wy szedul.

* #
Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) Ostatnio dał 

się. zauważyć wzmożony napływ Haurańczy 
ków, którzy przybywają do Transjordanii i 
udają się przeważnie w kierunku Hajfy.

Stany Zjednoczone 
wobec zajść w  Palestynie

Nowy Jork. 11. 10. (ŻAT) Kończąc swoją 
serię artykułów o Palestynie, senator Cop
land pisze m. in, „Balfour miał rację, twier
dząc, że byłoby lepiej dla Palestyny, gdyby 
mandat nad Palestyną objęły Stany Zjedno 
czone”. Senator Copland podkreśla, że Ame 
tyka nie może się uwolnić od odpowiedzial
ności w tym względbde i dodaje: „Obowiąz
kiem naszym jest stwierdzić, dlaczego wła
dza mandatowa nic nie uczyniła, by zaaran
żować spotkanie między przywódcami ży
dowskimi a arabskimi i doprowadzić do po
rozumienia”.

Mord w  Bagdadzie
Bagdad. 11. 10. (ŻAT) Dwaj Arabowie 

zasztyletowali dziś 30-letniego Żyda Salo
mona Kadira, w chwili, gdy opuścił synago
gę po nabożeństwie. Kadir padł trupem na 
miejscu. Żydzi, znajdujący się w synagodze 
puścili się w pogoń za mordercami i ujęli 
ich. Morderstwo dzisiejsze jest skutkiem a- 
gitacji antyżydowskiej, uprawianej ostatnio 
przez ekstremistów arabskich w Iraku.
CZŁONKOWIE ARABSKIEGO KLUBU 
SPORTOWEGO ZESŁANI 
DO SARAFANDU

Jerozolim a, ŻAT. Do obozu koncentracyjnego 
w Sarafandzie zesłano 9 członków arabskiego 
klubu sportow ego w Jaffie , k tórych w swoim 
czasie aresztowano w związku z wykryciem 
maszyny piekielnej, adresow anej do mieszkali 
ca Tel Awiwu.

PrzyniiisouK pożyczka włoska
na nowe zbrolenia

Rzym, 11. 10. Expose Mussoliniego wyglo 
szonc na radzie ministrów w spraw ie koniecz
ności wznowienia sil obronnych kra ju  wiążą 
tu z deklaracją  złożoną przez szefa rządu na 
radzie m inistrów  z dnia 12 września br. Mu- 
sollini zaw iadom ił wówczas, że jeszcze w sier
pniu  br. zapadły w ciągu obrad m iędzym iniste 
rialnych decyzjef zm ierzające do spotęgow ania 
włoskich sił obronnych, w związku z ostatnim  
wyścigiem zbrojeń podjętym  przez inne p ań 
stwa. W rześniową deklarację Mussoliniego łą
czono tu z zarządzeniam i zb ro jeń , k tó re  osta 
tuio w ydano w Rosji, a następn e w Rzeszy uie 
m ieckiej. Rząd włoski postanaw iając wówc^a? 
wzmocnienie sił w ojennych państw a, nie posia
dał jeszcze źródeł pokrycia nowych wydatków.

Obecnie źródłem  tym będzie przym usowa pn
iaczku , k tóre j w ogólnej kw ocie około 8 m i
liardów dostarczą państwu, właściciele n .e iw  
chomości, subskrybując 5 p rocent od swego 
m ajątku. Przew idują tu ponadto , że na wyko 
can ie  program u nowych zbro jeń  poświęcoue 
zostaną częściowo wypływy podatkow e, które  
u m n y  się zw iększyć, dzięki dewaluacji i oży
wieniu obrotów oraz pow iększeniu ruchu tu 
rystycznego. W edług nieoficjalnych obliezsu 
na nowe zbrojenia będzie można przeznaczyć 
dzięki zwiększonym wpływom podatkowym  
jeszcze ok. 3— 4 m iliardów  lirów  niezależnie  
od w pływ ów  z p ożyczki subskrybow anej przez  
właścicieli nieruchom ości.
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EU RO PA ZRYWA Z  FIKCJAMI
IDEAŁ MENISTRa  SPRAW ZAGRANIOZ
NYCH

prezydent republiki czeskosłowackiej dr 
Benesz trafnie scharakteryzował ideainy 
typ ministra, spraw zagranicrmych. Najlep
s z y  ministrem spraw zagi anicznych, zda
niem prez. Benesza, jest ten irumster, który 
stara się o to by jego kolega — minister 
wojny, nie miał w gruncie rzeczy żadnego 
pola do działania Nie ma chyba obecnie ża
dnego państwa w Europie, a nawet na świę
cie całym, które by poszczycić się muglo po
siadaniem takiego idealnego ministra spraw 
zagranicrnych w ujęciu prezydenta Benesza. 
Na razie okazują, wszędzie o wiele większą 
aktywność ministrowie wojny, a ministrowie 
spraw zagranicznych dostarczają im tylko 
argumentów. Podczas ostatniej sesji genew 
skiej Ligi Narodów obudzono wprawdzie z 
długiej drzemki komisję trzecią, która stu
diować ma kwestię rozbrojenia, nikt jednak 
nie wierzy w to, by ta komisja na prawdę 
obudziła się z letargu. Cień Artura Hender
sona, tego dobrodusznego wiriaszka angiel
skiego, który za cel swego życia uważał 
przeprowadzenie rozbrojenia międzynarodo
wego. zjawił się wprawdzie znowu w Gene
wie, a.le wkrótce odejdzie znowu w zaświaty, 
by przynieść duchowi Artura Hendersona 
smutną, wiadomość, że nic właściwie w Eu
ropie się nie zmieniło, że fikcja powszech
nego rozbrojenia nie nabrała wrcale ciała i 
r.ie ożywiła się krwią serdeczną.
SŁABOŚĆ DEMOKRACJI A FIKCJA
AłJISYNSKA

Gdybyśmy chcieli zanalizować przyczyny, 
dla których sen Artura Hendersona nie mo
że się stać rzeczywistością, wskazać byśmy 
musieli na inne rozmaite fikcje, którym hoł 
dują zwłaszcza kraje demokratyczne. Fak
tem jest, że demokracja europejska dlatego 
ponosi jedna porażkę za druga, ponieważ 
jest nieśmiałą, wstydliwą i nie chce spojrzeć 
rzeczywistości w oczy. Państwa „totalne” 
mają nad państwami demokratycznymi tę 

przewagę, że nie żywią żadnych fikc:i i bru
talnie stwarza ią nową rzeczywistość Taką 
fikcją, w dodatku nawet wielce szkodliwą 
było no. dopuszczenie delegacji abisińskiej 
na forum genewskie. Prawdą jest, że nie by
ło żadnych argumentów natury prawnej, 
by Abisynii do Genewy nie dopuścić. Zro
zumieć też można zaniepokojenie małych 
państw neutralnych, zwłaszcza, sąsiadują
cych z Trzecią Rzeszą, które słusznie oba
wiają się, że pewnego pieknego dnia mogą 
się znaleźć w sytuacji Abisynii. Z tego by
najmniej jednak nie wynika, by utrzymy
wać przy życiu fikcję jakiegoś istniejącego 
jeszcze rządu abisyńskiego, który żyć będzie 
tak długo, jak długo trwają deszcze w Abi
synii. Gdy się skończy pora deszczowa, Wło 
chy tę fikcję ostatecznie pogrzebią. Człowiek 
prywatny może sobie pozwolić na dochodze
nie swych pretensyj we wrzystkich instan
cjach, ale państwa oraz Liga Narodów nie 
mogą uprawiać tego, co Niemiec nazywa 
, Prlnzipienreiterei”.

Liga Narodów stała więc przed proble
mem! Czy dla pokoju światowego ważniej
szą jest rzeczą abstrakcyjne uznanie nieza
leżności Abisynii, która faktyczni^ nie ist
nieje, czy też pogodzenie się z rzeczywisto
ścią i umożliwienie Włochom powrotu do 
Europy. Ze Włochy nie żywią wcale tak go
rących sympatii dla Niemiec hitłerowrkich, 
kótre koniecznie chcą Wiochom wmówić 
pobrałymstwo niefylko ideowe, ile oparte na 
wspólnych interesach, świadczy chociażby 
okoliczność, że w jednym z najpoważniej
szych włoskich pism ilustracyjnych ukazał 
Edę artykuł o wyraźnej tendencji antyhitle
rowskiej, który dopiero po kilku dniach', gdy 
p.umer tego czasopisma się już rozazed! po 
całych Włoszech został skonfiskowany po
nieważ do Rzymu przybyli minister Frank

i Baldur von Echirach, wódz liJodzieży hit
lerowskiej.
UTOPIA
PACYFIZMU ABSTRAKOY JNETO

Kultywowanie fikcji jest wielce niebez
pieczne, a przekonała się o tym dosadnie 
Anglia, która prz^z dłuższy czas p^zostawa 
ła pod hypnozą pacyfizmu abstrakcyjnego. 
Późniejszy dopiero historyk, do którego zre
sztą stale wszyscy się odwołują, stwierdzi, 
ile szkody wyrządził Anglii chorąży tego 
pacyfizmu nie liczącego się z konkretną rze
czywistością, Ramsay MacDonald. Dziś ten 
na prawdę szczery pacyfista, ale wielce nie
bezpieczny iluzjonista je=»t już trupem ooii- 
tycznym, a jego następcy i spadkobiercy za
brali się całkiem energicznie ao naprawy 
szkód wyrządzonych przez niego. Stało się 
to dla tego, ponieważ Anglia podczas wojny 
abisyńskiej nagle skonstatowała, że jest zu
pełnie bezsilna, że nikt się jej na prawdę nie 
boi. Anglia zrozumiała, że najlepiej służyć 
będzie pokojowi, jeśli świat będzie wiedział, 
że pokojowym zapewnieniom Anglii towa
rzyszyć może potężna flota morska i powie
trzna. Anglia połknęła gorżką pigułkę abi- 
syńska, przetarła ocvy i wyrzekła się raz na 
zawsze abstrakcyjnego pacyfizmu utopijne
go. Gdy na świecie są państwa, uzbrojone 
cd stóp do głów, gotowe w każdej chwili do 
i yzyka wojny, apcteozująee nawet to ry

zyko, Anglia może być czynnikiem pokoju 
tylko •wtenczas, kiedy te państwa drapieżne 
bać sie będą poteżnej Anglii, która do dys
pozycji będzie miała nietylko słowa wznios
łe, ale argumenty zakute w sta1.
CZUJNOŚĆ I SIŁA — HASŁEM ANGLII

Kongres partii 1 onaerwatywnei -  w Mar., 
grtte"1>ył" wiasnwfe jsRilffaSŹlf
klasy pacyfizmu abstrakcyjnego. Preludium 
do tego kongresu był apel jednego z najwię
kszych angielskich dostojników kościelnych 
arcybiskupa Yorku, który wezwał naród an
gielski do czujności i siły, jako jedynych 
gwarancji pokoju międzynarodowego. Pod 
znakiem czujności i siły stał też kongre3 
rządzącej obecnie Anglią partii konserwa
tywnej. Głównymi mówcami rą  tvm kon
gresie byli sir Samuel Hoare 5 kanclerz skar 
bu Neville Cnamberlain, który zastępował 
chorego premiera Baldwina i najprawdopo
dobniej będzie też jego następcą. Czytelnicy 
nasi znają ich mowy z telerramów, zwol
nieni wiec jesteśmy z obowiązku ich stresz
czenia Możemy więc je t.vlko zreasumować 
w krótkim zdaniu, stwierdzającym, że An
glia w szybkim tempie uzupełnia swe zbro
jenia, by w ten sposób podnieść tak ba"dzo 
osłabiony prestige imperium angielskiego na 
świecie. Neville Ckynberlaln miał racie, u- 
ważajac floto powietrzna za najstraszliwsze 
narzędzie nowej wojny, Państwa, które tak 
łatwo gotowe są do ryzyka wołny, muszą 
być przygotowane na to, że ich ofensywa 
powietrzna niszcząca dobrobyt angielski 
spotka się w tej chwili z krwawym i strasz
nym odwetem. Neville Chamberlain nie wy
mienił żadnego państwa, wszyscy jednak 
wiedzieli kogo miał ne myśli, a echo mowy 
zastępcy i następcy premiera Baldwina 
odbiło się bareteo głośno zwłaszcza... w Ber
linie.
NAWET PAPUASI NIE OHC£ NIEMCÓW 

Bardzo pouczającą dla Berlin* hyłs też 
dyskusja na kongresie w Marga te na temat 
roszczeń niemieckich do kolonij. Rząd an
gielski w swych oficjalnych komunikatach 
nie stawiał nigdy kropki nad „i", a Eden 
w Genewie znowu oświadczył, że Anglia w 
każdej chwili gotowa jest do dyskusji w 
sprawie surowców, których niektóre pań
stwa tak bardzo potrzebują. Kongres w Mar 
gate posiadał większą swobodę ruchów i ni® 
bawił się wcale w żadną politykę strusią, 
lecz twardo kategorycznie i stanowazo oś*

wiadt^ył, że nie ma nat.et mowy o tym, by 
Anglia odstąpiła Niumcom jakąkolwiek za 

‘swycn kolonij. W dyskusji zdarzył się na
wet moment niepozbawiony pikanterii. W 
prasie angielskiej pisano mian. o odstąpie
niu. Niemcem raandatu nad Nową Gwineą, 
dawną ziemią cesarza Wilhelma. O tym od
stąpieniu mandaru słyszeć nawet nie chce 
Australia, które jak wszystkie dominia, jest 
stanowczo przeciwną wszelkim koncesjom 
kolonialnym na rzecz Niemiec. Otóż jeden z 
mówców podczas dyskusji opowiedział o ry
walizacji dwóch misji chrześcijańskich w 
Nowej Gwinei. Jeden z  rywali wpadł na p > 
mysł, by konkurującą misję protestancką 
narwać ekspozyturą Niemiec. Misja ta  stra
ciła u Papuasów wszelkie sympatie...
FIKOJA POKOTITT NIEPODZIELNEGO 
I BLOKI PAŃSTW

Jeśl1 już mowa o fikcjach, które fałszu ią 
rzeczywistość, niech nam wolno będzie 
wspomnieć .jeszcze o jednej fikcji, którą ży
wiły do niedawna Niemcy hitlerowskie. Fil 
kakrotnie już pisaliśmy o tym że Anglia 
gorliwie zabiega o udział Niemiec w konfe
rencji pięciu państw locarneńskich.- Niemcy 
stale te konferencję sabotują, używając roz
maitych argumentów, w gruncie rzeczy jed
nak cnodzi im głównie o to, by Francję od- 
senarować od jej sojuszników. Niemcy da
wały do zrozumienia, że wezmą udział w 
konferencji locameńskiei, uzależniły to jed
nak od rozluźnienia węzłów łączących Fran
cję z Sowietami. Niemcy zwalczał”' więc 
gwałtownie i namiętnie koncepcję pokoju 
jednolitego, który znowu broniła Anglia i 
Francja. Anglia gotowa jednak była pójść 
na pewne, koncesje, bp m? jąe do wyboru mifiu 

Wtoehaira a Niemcanr, wybrała Niemo
cy jako partnera, z którym poza pretensja
mi’ do kolonij latn rei mogą dojść do poro
zumienia, niż z Włochami. Francja niestety 
uległa presji angielskiej, a jej sojusznicy by 
li mocno zaniepokojeni. Zaniepokojona była 
zwłaszcza mała ententa, ale i Rosja sowiec
ka miała powody do obawy, że Francja go
towa pójść na lep słodkich słówek Trzeciej 
Rzeszy i za fikcje bezpieczeństwa na zacho
dzie norluźnić swój Sojusz z Sowietami i na
razić na szwank bezpieczeństwo na wscho
dzie.
BLfTM JEST OPTYMISTĄ

Blum zjawił się w Genewie i rozprószył 
wszystkie te obawy. Premier francuski jest 
wspaniałym movTcą i umie znajdować dla 
swych myśli sformułowania dosadne i błys
kotliwe. Wszyscy spodziewali się wielkiej 
mowy Bluma w Genewm, ale doznali rozcza
rowania. Blum mowy nie wygłosił, ale wciąż 
konferował ze wszystkimi sojusznikami fran 
cuskimi, by uspokoić ich obawy, a następnie 
wygłosił mowę przed przedstawicielami p-a 
sy. Mowa ta  jest może najpowazni m 
wydarzeniem ostatniej sesji genewskiej Za
wiera bowiem stwierdzenie wierności Fran
cji Ula swych sojuszników. Konferencja pię
ciu państw locameńskich ma być tylko 
wstępem do ogólnej konferencji europej
skiej, bo Francja me yyrzeka się idei poko
ju niepodzielnego i tak samo troszczy się o 
bezpieczeństwo na zachodzie jak i na wscho 
dzie. Blum narwał siebie wyraźnym opty
mistą. Wątpliwą jesL wprawdzie r/eczą, czy 
sojusznicy francusc”  podziałają optymizm 
premiera francuskiego, ale to jedno jest pe
wne, że wyjechali z Genewy uspokojeni. Idea 
pokoju niepodzielnego jest fikcja, która mo
że być wielce niebezpieczną, jeśli nie nastą
pi obwarowanie pokoju za pomocą silnie 
scementowanego bloku państw, miłujących 
pokój. Blok tych państw jest nadal czyn
nikiem bardzq silnym, dlatego fikcja poko
ju niepodzielnego nie jest tak bardzo szko
dliwą. M. K.
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..System hitleryzmu zbankrutował"
Wybitny pub Ncysta angielski o kfopofach Trzeciej Rzeszy

Doskonale po inform cw any publicysta lou- 
dyńeki A ugur pisze na lam ach „K uriera  P o 
rannego44, na tle ostatnich w ypadków w Niem- 
t zcch: i

„Ton przem ów ień kancl. H itlera  zaczyna by £ 
coraz bardziej zastanaw iający. Z poza szum 
nych frazesów wyziera zaniepokojenie. Odnosi 
się wrażenie, że mówca przem aw ia do ludzt, 
których n ie  jest całkowicie pewny. Ma się co 
praw da wciąż jeszcze do czynienia z buńczu.c.5- 
nością słów, jest ona jednak  nieco wymuszona. 
Kto wie, co się odbywa w m yślach F uhrerJ, 
gdzie leży przyczyna trawiącego go niepokoi i ‘‘f 
N ikt przecież nie zam ierza atakow ać Niemi "C, 
żadne fizyczne niebezpieczeństwo im nie grozi 
Otóż powody niepokoju, k tó ry  zrodził się w da 
szy kanclerza Rzeszy, upatru jem y w tym , żc 
kanclerz niem iecki nagle uprzytom nił sobie 
fak t „okrążenia N iem iec44. Niem cy od dawna 
mówią o tym, że kraj ich jest „okrążony przez 
wrogie siły‘‘. Widzi im się jakiś stalow y pierś
cień, utw orzony z sil zbrojnych sąsiadujących 
narodów, a wymierzonych przeciwko nim w ła
śnie. Nic jednak nie wskazuje, by m iało tak  być 
istotnie. Niemcom wszelako zdaje się, że k t >ś 
je chwyta za gardło, a nam acalny tego dowód 
u pa tru ją  w sytuacji, wytw orzonej dzięki poro
zum ieniu m onetarnem u pom iędzy Anglią, F ra n 
cją i St. Zjednoczonym i.

Po omówieniu uk ładu , aUtor wywodzi w d a l
szym ciągu:

Dr. Schacht był w P aryżu  m niej w ięcej na 
dwa tygodnie przed dew aluacją franka. MuA 
być teraz  zapew ne mocno niezadowolony, 
stwierdziwszy, że jego paryscy rozmówcy zacho
wali przed nim  w  tajem nicy wszystkie —  już 
wówczas zaawansowane rozmowy z Londynem  
i Nowym Jork iem . Sądzimy, że pom iędzy kan 
'•k rzem  Rzeszy a dr. Sehachlcm  musiała na ten 
tem at to zyć się niezbyt przyjem na rozmowa

Po swoim pow rocie z Paryża składał przecież 
dyrek to r Banku Rzeszy i je j skarbnik  rap o rt .1 
w ew nętrznej sytuacji we F rancji i p rzedsta
wiał możliwość pow stania ostrych wystąpień 
przeciwko rządowi „ fro n tu  ludowego4'. O de
waluacji franka nic jednak  dr. Schacht zapew 
ne nie mówił kancl. H itlerow i. M oment decydu
jący nadszedł bowiem  nieoczekiw anie i kancl. 
H itler, nie poinform ow any uprzednio  przez

Genewa, 11. ]0. PA T. Po zakończeniu obrad 
zgrom adzenia odbyło się posiedzenie Rady Li
gi Narodów. Po załatw ieniu ló lku drobnych 
spraw rada odroczyła do najbliższej zw yczajnej 
sesji rady dyskusją nad sprawą trakta tu  w Lo- 
karno. N astępnie obradow ano nad spraw ą zwo
łania prezydium  konferencji rozbrojeniow ej. Po 
Krótkiej dyskusji przyjęto  przedłożoną p rzez 
sprawozdawcę tureckiego m inistra spraw  za 
granicznych Ruezdi-Arasa rezolucję, k tó ra  p o 
wołując się na no tę  francuską z 27 września r s 
b. oraz na ra p o rt kom isji trzeciej (rozkrojem  <- 
wej) z dnia 10 października upoważnia p rze 
wodniczącego rady do ustanowienia po  p o o z u  
m ieniu sią z  innym i członkam i rady o ile t y l \ i  
okoliczności pozwolą, ale iv każdym  razie p rzed  
końcem  roku  term inu  zebrania sią p rezyd iu - 1

ewydh doradców , znalazł się w obliczu zagada c m  

nia, k tórego sam rozwiązać nie zdoła. Nie jest 
rzeczą tru d n ą  zwiększać zbrojenia, by przeciw 
staw ić się niebezpieczeństw om  wojny, ade jak 
zapobiec groźbie „ekonom icznego okrążen ia! 4 
Rzecz prosta, m ożna, w takim  w ypadku wywo
łać aw anturę, czyli wojnę. Kancl. H itle r uczy
n ił już wiele, by tę  wojnę przygotować, w każ
dym razie nie dość jeszcze, by zapewnić sobie 
je j pom yślny wynik. Generałow ie niem ieccy są 
—  zdaje się —  tego samego zdania.

K anclerzow i H itlerow i zawsze jeszcze po
zostaje możliwość zdew aluow ania m ark i n ie
m ieckiej. A le w tym w ypadku reżim  w ew nę
trzny, tak  sk rupu latn ie  skom binowany m usiał
by się zawalić. Już teraz  dają 6ię odczuć w nie 
m ieckim  społeczeństw ie objawy wielkiego n ie 
pokoju. Masy ludow e oceniają wydarzenia po
lityczne m iarą swego... żołądka, a Niemcy od 
dawna już odczuwają szczupłość swego codzieu 
nego m enu. Gdyby wreszcie wybuchła owa woj
na, do k tórej przygotow uje ich F u h re r —  w te
dy zapew ne patrio tyzm  i poęzucie dyscypliny 
pogodziłyby się potrzebą składania ofiar, ale 
katastro fa  opóźnia swe nadejście. Mowy Fiihre- 
ra oczywiście podnoszą tem pera tu rę  w niem iec 
kim  społeczeństw ie, ale naw et tak ie  dopływy 
energii n ie  mogą trw ać wiecznie. A może n a 
dejść dzień, k iedy nie zjawią się wcale... N iem 
cy rozporządzają niezbyt wielką ilością bo
gactw naturalnych . Co wypadnie uczynić, gdy 
naród  niem iecki będzie widział, jak  inne n a ro 
dy już cieszą się życiem w dobrobycie, pod
czas gdy w Niemczech wciąż jeszcze panuje 
głód.

Jak  to już zaznaczyliśmy w wystąpieniach 
samego F iih rera  dają się wyczuć akcenty  za
n iepokojenia. N adchodzi chwila, k iedy  trz e 
ba będzie powziąć jdecyzję. D um a, k tó ra  jest w 
kancl. H itlerze bez m iary, nie pozwoli m u u- 
giąć się przed persw azjam i n a tu ry  ekonom icz
nej. Raczej byłby skłonny iść uparc ie  naprzód 
i pozostaw ić ostateczne rozstrzygnięcia Reicbs 
wehrze. W szakże jego doradcy, przy całej 
swej nieśm iałości wobec F khrera , m uaieli m u 
chyba już wykazać słabe punk ty  N iem iec. A 
poza tym  istn ie je  przecież jeszcze niezałatw iona 
spraw a owej konferencji lokam eńsk iej. Co 
należy więc uczynić? W yrzec się ostatecznie u- 
działu w niej, czy też pozostawić na razie 
wszystko ,po s tarem u i  jeszcze raz  spróbow ać 
uzyskać coś na W. B ry tan ii i  Francji.
T rudności p iętrzą się z dnia na dzień i  w p rze r
wie pom iędzy św iętam i party jno  • narodow ym i 
kancl. H itle r zacznie się zapew ne zastanaw iać 
poważnie n ad  tym, co należy zrobić, by uniknąć 
konieczności przyznania się wobec całego świa 
ta do tego, że... system  hitleryzm u zbankrutow ał ‘

kon ferencji rozbrojeniowej. Postanow iono p rze
kazać rap o rt i pro tokuły  posiedzenia trzec ej 
kom isji oraz niniejszego posiedzenia członkem 
prezydium  i wszystkim państw om  reprezen.o- 
wanym  na konferencji. IVastąunie Rada Ligi za• 
m ianowała sir N eill M alcolma W ysokim  K om isu  
rzem  Ligi dla spraw uchodźców pochodzących  
z N iem iec, po czym przew odniczący zam knął 
94-tą sesję rady Ligi Narodóty.

W TRZECIEJ RZESZY
Berlin. 11. 10. (ŹAT) Akcja antysemicka 

w Niemczech przybiera coraz ostrzejsze for 
my. „Sturmer’: donosi, że przy wjeźdizde do 
wielu miast, umieszczono znowu napisy „Ży
dom wjazd wzbroniony”. Napisy takie zos
tały usunięte na czas trwania Olimpiady.

Prezydium konferencji rozbrojeniowej 
zbierze się przed kofteem roku
Neill Malcolm — Wysokim komisarzem 
dla uchodźców z Niemiec
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Polityczne sensacje Łodzi
( Korespondencja własna „Nowego D ziennika“)

ŁÓDŹ, w październiku.
W środę dnia 7 października o godzinie 7 

wieczór mijał termin złożenia protestów 
przeciw wyborom do Rady Miejskiej w Ło
dzi. Do tego dnia wszyscy z napięciem ocze
kiwali: zaprotestuje ktoś czy też nie. W ra- 
izie tego drugiego wypadku już w ciągu bie
żącego miesiąca Rada Miejska by się ukon
stytuowała, machina samorządowa ruszyłaby 
i PPS, nareszcie po długich oczekiwaniach 
znów by się dorwała do władzy.

Z niecierpliwością oczekiwano dalszego 
biegu wypadków. Jak PPS obsadzi nowe wła 
dze samorządowe, jak się zachowają endecy 
czy zechcą normalnie pracować, czy też bę
dą dalej się awanturować i jak na to zarea
guje PPS. Oczekiwano rychłego zaspokoje
nia ciekawości, a  tymczasem — nastąpiło za 
hamowanie.

Już w pierwszych dniach po wyborach 
mówiono, że PPS sama zaprotestuje. W ja
kimś tam okręgu na kartkach wyborczych, 
wydrukowano Antoni Leksa zamiast Broni
sław Leksa. Opierając się na niezgodności w 
imionach p. Leksy w liście kandydatów i na 
kartkach wyborczych komisja wyborcza 
skreśliła p. Leksę i wybrany został następ
ny z kolei. Debatowano w PPS: złożyć pro
test czy nie. W końcu zreflektowano się, że 
taki protest odsuwa zebranie się Rady Miej
skiej i zrezygnowano z tego.

Gdy w środę na 15 minut przed ostatecz
nym terminem endecy, a następnie syjoniści 
złożyli swe protesty, wiadomość o tym roz
powszechniła się po mieście lotem błyskawi
cy.

Prawdą jest, że Blok Syjonistyczny, któ
ry miał protest przygotowany od paru dni, 
czekał ze złożeniem do ostatniej chwili, gdyż 
sam nie chciał spowodować wstrzymania ze- 
brania się Rady Miejskiej. Przedstawiciele 
Bloku, którzy mieli złożyć ów protest w 
głównej komisji wyborczej zdecydowani by
li zawrócić z drogi gdyby się okazało, że nikt 
inny protestu nie złożył. Kiedy stwierdzono, 
że endecy już to uczynili i że i tak już ukon
stytuowanie się Rady postanie wstrzymane, 
wtedy uznano, że o swoje prawa trzeba się 
upomnieć. A upomnieć się było o co. Cały 
szereg agitatorów i funkcjonariuszy Bloku 
Syjonistycznego został aresztowany w diniu 
wyborów, utrudniano nam w rozmaite sposo 
by akcję wyborczą. W obwodach szykanowa 
no wyborców, załatwiano ich opieszale co 
spowodowało, że znaczna ich ilość wróciła 
do domów z niczem.

Protesty były dla socjalistycznej większo
ści niespodziewanym ciosem. Od wielu dni 
układano plany, wysuwano ludzi, dzielono 
stanowiska, cieszono się zwycięstwem, by 
pewnego dnia wszystkie te obliczenia zosta
ły przesunięte na czas na razie nieokreślony 
To też czwartkowy numer „ŁoJlzianina” Sty 
lem swym przypominał trochę... „Orędowni
ka”. Tłusty nagłówek obwieszczał światu, 
że to burżuazja żydowska i polska sprzysię
gły się przeciw socjalistycznej większości.

Wyraźniej mówiąc „uknuły spisek”. Do- 
iwawdy, jaka jest różnica między „Orędow
nikiem” a „Łodzianinem”. Tam socjal-żydo- 
komuna, tu front burżuazji polskiej j żydo
wskiej. Informowanie czytelników o porozu
mieniu syjonistów z  endekami w sprawie 
protestów jest conajmniej niską i brudną d© 
magogią.

Na niedzielę 18 bm. zwołują socjaliści wiel 
ki wiec protestacyjny. Będzie to protest 
przeciw protestom.

Równocześnie z tą  rewelacją zaszło coś no 
w ego na uicy żydowskiej. Rychłe wybory do 
gminy żydowskiej, które miały nastąpić 15 
listopada zostały odłożone na rok. Z wnios
kiem takim wystąpiło województwo do mini 
sterstwa. Powody są następujące*.

Rada gminy ■wybrana 15 istopada ukonsty 
tuować sos będzie mogła dopiero w styczniu

przyszłego roku. Budżet gminy musi być 
zaś uchwalony przed Nowym Rokiem. Nie 
trzeba wyjaśniać, że o tym wiedziano wcze
śniej i że wtedy trzeba było temu zaradzić, 
dalej zaś: jeśli nowe wybory mają się odbyć 
za rok to znów wypadną w tym samym ter
minie i znów... Ale lepiej o tym nie mówmy.

Za tą  całą sprawą kryje się zapewne oeóba 
p. Mincberga i Agudy. Mimc, że w spisach 
wyborczych umieszczono dużą ilość „mart
wych dusz”, Aguda widocznie nie czuje się 
na siłach stanąć do walki, a drżąc przed u- 
tra tą  gminy, a  tym samym resztek swego 
wpływu, sięga do takich środków ratunku.

Tak więc narazie pozbawieni zostaliśmy 
dwóch aktów: inauguracji nowej Rady Miej 
skiej i wyborów do Rady gminy żydowskiej.

L. G,

Wraz ze strajkiem ma być przerwany 
również terror arabski

Terroryści mówią o „zawieszeniu broni'*
Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) „Dawar”' za* 

mieszczą sprawozdanie z uchwał powziętych 
na konferencji przywódców terrorystów na 
zjeźrizie odbytym w górach Tul - Kareanu 
i Nablusu. W zjeździe wzięli udział liczni 
„oficerowie” tych band. Na porządku dzień 
nym stała sprawa rokowań, jakie toczą się 
w związku z likwidacją strajku. Po dłuższej 
wymianie zdań i po skomunikowaniu się z 
muftim i członkami Naczelnej Rady Arab
skiej powzięto następującą uchwałę:

„Biorąc pod uwagę, że Naczelna Rada A- 
rabska i królowie arabscy z jednej strony 
zaś rząd angielski z drugiej, doszli do poro
zumienia w sprawie zlikwidowania strajku i 
terroru na podstawie ustalonych warun
ków, powstańcy postanawiają nie czynić 
przeszkód temu porozumieniu. Jeśli więc 
nas wezwą do zaniechania aitcji, aby Ko
misja Królewska mogła przybyć do kraju, 
uczynimy to, lecz zapowiadamy z góry, że 
jest to tylko tymczasowa(I) przerwa. Bro
ni nłe żkttymy ( f> gdyż może nam się przy
dać,albowiem traktujemy to jako zawiesze
nie broni między powstańcami a rządem aż

do ogłoszeń wyników pracy Komisji Kró
lewskiej. Jeśli zalecenia Komisji Królew
skiej będą korzystne dla Arabów, wówczas 
rzucą oni broń, jeśli zaś nie, wówczas mim 
podejmą walkę z rządem brytyjskim”.

Arabowie szantażowani 
p rze z terrorystów

Jerozolima. 11. 10. (ZAT), W ostatnich 
dniach liczni bogaci notablowie arabscy w 
Hajfie otrzymują listy od terrorystów arab
skich, żądających znacznych eum pienięż
nych. Terroryści zasłaniają się rzekomą po
trzebą pieniędzy na zakup broni, jest jed
nak wiadome, że chodzi po prostu o wymu
szenie pieniędzy. Listy zawierają dość nie
dwuznaczne pogróżki pod adresem ©pot
nych Arabów. Szantaż ten uprawiany os
tatnio na szeroką skałę także w innych 
miastach, sprawił, że wielu bogatych Ara
bów obawia się opuścić mieszkania, niektó
rzy zaś' pteygóibwują się do wyjazdu z Pa
lestyny.

Rezolucja Zgromadzenia Ligi Narodow 
w sprawie Palestyny

Genewa, 11. 10 ŻAT. Zgrom adzenie Ligi Na- 
/udów  przyjęło spraw ozdanie kom isji 6-tej apo
litycznej) zaw ierającej m . in. ra p o rt k-uiuisjt 
m andatow ej oraz streszczenie dyskusji, jaka się 
toczyła w kom isji nad  sytuacją w Palestynie. 
Rosołu .-ja kom isji 6-tej głosi m. in., iż delegat 
polski dał wyraz żywemu zainteresow aniu dia 
rozwoju żydowskiej Siedziby Narodow ej w P a 
lestynie. Delegat polski zaznaczył też, iż poza 
tym znaleźć należy nowe tereny im igracyjne 
dla em igracji żydowskiej z  E uropy W schodniej 
i Środikowej. Również przedstaw iciele innych 
krajów  wskazali na doniosłość em igracji sy jo
nistycznej. K ilku delegatów  wypowiedziało się 
za przestrzeganiem  dw ustm nności zasad, n i  ja 

kich opiera się m andat palestyński. Z jednej 
s trony  popierać należy rozwój Żydowskiej S ie
dziby N arodow ej, z drugiej zaś zabezpieczyć 
należy praw a ludności arabskiej.

P rzedstaw iciel A nglii —  głosi rezolucja —— 
na posiedzeniu w dniu 26-go września dokład
nie zobrazował w arunki, k tó re  nie pozwalają 
narazie  władzy m andatow ej przedłożyć sp ra 
wozdania o sytuacji w Palestynie. N atychm ias 
jednak  po ukończeniu dochodzenia przez K w i.-  
sję K rólew ską Anglia przedłoży obszerne spra- 
w ozdanie o pow ziętych krokach. Z tych samych 
względów przedstaw iciel Amgli wypowiedział 
się przeciwko zwołaniu sesji nadzwyczajnej k<> 
m isji m andatow ej dla spraw Palestyny.

D r. St. Wise popiera 
kandydaturą Roo$evelta

Nowy Jork. 11. 10. (ŻAT) Dr Stephen 
Wise, prezydent Kongresu Żydowsko - ame 
rykańskiego oraz Amerykańskiej Organiza
cji Syjonistycznej w publicznym oświadcze
niu wypowiedział się za kandydaturą Roo- 
sevelta w obecnej kampanii wyborczej na 
prezydenta. Dr Stephen Wise podkreśla w 
swym oświadczeniu, że RooseveIt, który kon 
tynuuje tradycję wielkich prezydentów a- 
merykańskich, uratował demokrację amery
kańską dla dobra całej ludzkości, popierając 
też idee pokoju na świecie”.

Bankiet na cześć 
sir Isaacsa w  Londynie

Londyn, 11. 10. ZAT. W tych dniacb opuścił 
Londyn, udając się w drogę pow rotną do A u

stralii b. generalny  gubernato r A ustralii, s ir loa 
acs. Na pożegnanie Isaacsa wydal bank ie t od
dział b ry ty jsk iej legii kom batanckiej im. gene
rała sir Jo h n  M onasha (M onasb, Żyd, był, jak  
wiadomo w czasie wojny światowej naczelnym  
wodzem sil zbrojnych A ustralii). Mowy po- 
żegnalne wyglosiki « a bankiecie lóczni wyż
si oficerow ie arm .i brytyjskiej, w śród których 
było k ilku  Żydów.

Jeden zmowców, b. poseł do Izby Gmin, B ar 
nett Janner, podkreśli] wdzięczność iydostwa 
angielskiego dla sir Isaac Isaacsa jako godnego 
go reprezentanta akupienia żydowakiego w 
w Anglii w administracji koronnej.

Isaaos był pierwszym urodzonym w Au tre
li gubernatorem generalnym tego dominium 
angielskiego, przed nim na to najwyższe w 
Anstralii stanowisko byli mianowani zawsze 
Anglicy z  metropolii.
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“  WEEK-END U CHASYD<5W
Na drodze do Szchem, osiem kilom etrów  od 

Jerozolim y oddalona, leży m ala wioska żydow
ska, Newe Jaakow . Rzadko o niej słyszaino, je 
szcze rzadziej zjaw iał się k tóryś z  m ieszkań
ców tej wioski w m urach Jerozolim y. N ielicz
ni tylko w iedzą, że jest to wieś chasydzka, stwo 
rztuia przed kilkudziesięciu laty. D opiero z wv 
bućhem  rozruchów  w k ra ju  coraz częściej na
zwa te j wsi pojaw iać się jjo-częla na łamacti 
dzienników. Dzień w dzień ukazy wiać się p o 
częły n o ta tk i w prasie o napadach arabskich 
terrorystów  na tę cichą wieś, o pożarach, s trza
łach, wybuchach bomb i o dzielnej postaw i? 
starych  chasydów i pobożnych rabinów, z nie. 
zwykłym sam ozaparciem  6ię broniących swego 
życia i m ienia.

Nie m ogłem  żadną m iarą —  w yznaję szcze
rze —  uwierzyć w ten  cud. Nie mogłem m b; 5 
żadnym  sposobem  przedstaw ić, by ci pobożni 
m ieszkańcy Newe Jaakow  nie kryli się na o d 
głos strzałów  w piw nicach domów, nie zaszywali 
się w najciem niejsze kąty , lecz wychodzili w 
pole bronić  swego m ienia. K apota i —  karabin , 
,;tales“ i —  rewolwer, to pojęcia, k tó re  we 
wspólnym  zestawieniu absolutnie nie mogą s 'ę  
pom ieścić w umyślę Eiirpinejczyka, przyzw yezi 
jOnego do widoku m ałomiasteczkowych /Cydów 
b G alicji, czy Kongresów ki. Czy jest możliwe, 
by w Erec typ ten  uległ całkowitem u „p rz t-  
wauwtwowieniu44? Czyż możliwy jest wogóle tak 
gruntow ny zw rot w dotychczasowych pojęciach, 
czy m oże się tak zupełnie zm ienić stosunek do 
zew nętrznego świata? Przekonajm y się!

Newe Jaakow  odwiedziłem  w dzień sobotni. 
Na spędzenie tego oryginalnego week-end u u- 
dałem  się z Jerozolim y pieszo. Udałem  się dr 
miejscowego „muCh-tara44 (wójta) gminy, rabiua 
O hrensteina i sekretarza gm innego, rabina B er
gmana i u obu tych najstarszych mieszkańców 
wioski uzyskałem w przód wyczerpujące in fo r
m acje <50 do pow stania tej wsi i obecnych jej 
losów.

—  P rzed  oko! o ćw ierć w iekiem  jedyną wsią 
żydowską, leżącą w pobliżu Jerozolim y, była 
Mozza Była zamieszkana przew ażnie przez cha
sydów i uczniów jesziwy, k tórzy  tu , w oddalę 
niu od m iasta, rodziny i spraw  świeckich, odda
wali się wyłącznie nauce i długim dysputom . 
Droga do Jerozolim y była nużącą i di* 
tego też m ieszkańcy Mozzy, owi dobrowolui 
„wygnańcy44,  przybyw ali do Jerozolim y tylko 
raz w m iesiącu dla widzenia 6ię z rodziną i za
opatrzenia w żywnoiść. Rychło jednak  znalazła 
się wśród chasydów garstka energiczniejszych 
i bardziej przedsiębiorczych, którzy  postano
wili w ykorzystać doskonałą okazję i przem ie
nić ten  iazyl dla pobożnych w żydowską wieś, 
k tó rą  należało przede wszystkim doprowadzić 
do sam owystarczalności gospodarczej. Z aku
piono więc krowy i kozy i usiłowano utrzym ać 
się ze sprzedaży nabiału w Jerozolim ie. Plan, 
zbudowany w pierwszym zapale, nie posiadał 
jednak należytej kalkulacji kupieckiej. K ocku 
lć n c jł arabskich sprzedawców nabiału okazali 
,ię zbyt silną, a zrozum ienie wśród społeczeń
stwa było nikle i dlatego eksperym ent ten nie 
lidał się. Sprawy powróciły do dawnego porząd
ku. Chasydzi nadal pochylali się w tak t wy
śmiewanych senteiicyj Gemary i Talm udu... Idea 
wsi żydowskiej poszła w zapom nienie.
• Nra szczęście apatia  ta nie trw ała długo. 

W śród młodych adeptów  jeazybotu znajdowali 
się wówczas obt cni rabini O hrcnstein i Berg- 
mau i ci zrozum ieli należycie myśl stw orzenia 
wsi żydowskiej w pełni tego słowa znaczeniu i 
pojęli, że realizacja tych na szeroką skalę za 
krojonych planów udać się może tylko po od ' 
powiednjm  przygotow aniu. Rabin O. zdołał dla 
swej myśli pozyskać r. Brimkera, a p rz e ie  
wszystkim blp. rabina K uka. W sukurs prsy- 
szły ponadto  wypadki polityczne. P o  rozru
chach 1921 roku i po ogłoszonym bojkocie wy
twórczości arabskiej, otw arły się dla płodów 
żydowskiej gospodarki szerokie rynki zbytu 
A rtykuły rabina O hrensteina w miesiętiznikn 
..H ato r1', zebrane następnie w broszurce „ i t a ■

(K orespondencja  własna „Nowego D ziennika“)

k fa r  H aiw ri“ , znalazły coraz większy posłuch 
u szerokich warstw ówczesnego jdszuwu.

„My chasydzi —  wołał rabin  O. w swych 
artykułach — musimy nareszcie zerwać z iscio 
chasydzką, odwieczną bezczynnością! Pu.wini -5- 
my się wstydzić, jak  nieekonom icznie obcho
dzimy się z setkam i dunam ów urodzajnej gle
by, jak  bardzo oddaliliśm y się od pojęcia właa- 
nej, żydowskiej wsi, jak dalekie i obce jest n im  
współżycie z naturą . Tylko wtedy dum ni m  
żemy być z m iana „ehiasydów44 i na to miano 
zasłużyć, jeśli zadość uczynimy najw ażniejsze
mu im peratyw ow i chasydyzmu: ukocham y i
zżyjemy się z naturą! Jeśli w golusie byliśmy 
dalecy od realizacji podobnej myśli, to łatwo 
Łam było — przy uw zględnieniu specyficznych 
stosunków  golusowych —  znaleźć uspraw iedli
wienie dla na6zej ap a tii. W E rec jednak byłoby 
zL rodnią, gdybyśmy m ieli być kontynuatoram i 
dawnego, mylnego k ierunku  życiowego. N iechaj 
postać, owinięta w biel „ talesu“ chwyci za pług 
i bronę, niechaj wydłużone, wychudłe palce, 
wskazujące dotąd szeregi nikłych lite r na g ru 
bych zwojach talm udu, ihwycą m otykę i „tu- 
.-iję“ , a ręczę wam, że będziecie wówczas b liż
si B-ogu, niż w ciasnych i ciemnych izdebkach 
,.beth-ham idraszu“ ! !!

Ten rewolucyjny apel, k tó ry  zjednał nawet 
rabinow i O hrensteinow i przydom ek „aipikoj- 
res“ (bezbożnik), znalazł silny oddźwięk w ko
łach chasydzkich. Około dwustu młodzieńców 
zebrało się wokół rabina O., każdy wniósł o ł 
pow iednią kwotę pieniężną, zakupio-no na dro 
dze Jerozolima-Szobera kilkanaście migraszów 
i przystąpiono do budowy prawdziwej wsi ży
dowskiej.

I  tak  powoli, k rok  za krokiem , rozpoczyna 
się rozwój przyszłego Newe JaakoW. M ozzj 
k tó ra  z trudem  szła za nowym prądem , opuści! 
w net rabin Bergm an i pośpieszył w sukurs swe 
m u towarzyszowi, niezm ordow anem u bojow ni
kowi nowej idei, rabinow i O hrensteinow i. Ji- 
szu w trzym ał się jeszcze w rezerwie. Tylko nie. 
liczni poparli tę  nową osadę. Większość otw ar
cie wyśmiewała tę poważaną dwójkę rabinów, 
którzy zdołali ponadto  skooptow ać dla rozpo
czętego dzieła rabina B H akera, a k tórzy  za
mieszkali w szczerej pustyni, w drewnianych 
barakach, zdała od ludzkich osiedli. Mirnoło 
jednak gospodarstwo tej nowej osady rozwijało 
się w szybkim tempie- W net pokrył się wolny 
obszar solidnym i dom kam i, oboram i i k u rn ik a 
mi dla chowTu drobiu. N aprzekór niedow iar
kom, wykazał udany eksperym ent, że ci starzy 
i młodzi chasydzi, zagłębiający się dotąd dniem 
i nocą w zawiłych dociekaniach talmudy6tycz- 
nych, po tra fią  być na wskroś praktycznym i lu 
dźmi, dobrym i gospodarzam i, a przede wszyst
kim przew idującym i kupcam i. Z Newe Jaakow, 
gdyż tak nazwano tę nową wieś, otw arto stalą 
kom unikację pieszą i kołową z Jerozolim ą, j > 
dynym rynkiem  zbytu dla produktów  gospo
darstw Newe Jaakow

JEROZOLIM A, w październiku.

Pierw sza ta  w 6wodm rodzaju  wieś żydowska 
przechodzi w krótce swój chrzest ogniowy. W 
czasie rozruchów 1929 roku Arabowie, którzy 
zawistnym okiem  patrzali na rozwijanie się le, 
konkurencyjnej placówki, postanow ili zgładzić 
ją  przy pierwszej nadarzającej się sposobności. 
Jedynie cudem  zdołali m ieszkańcy Newe Jaa 
kow uniknąć tragicznego losu braci z H ebronu 
W ostatniej niem al chwili, gdy padać  .poczęły 
pierw sze strzały , gdy młodzi —  których „n a j
niebezpieczniejszą44 bronią był rzeźnicki nóż 
miejscowego „szocheta44 —  skupili się u k rań 
ców wsi, by za żadną cenę nie dopuścić do za
głady swego dobytku, —  nadeszła pomoic z J e 
rozolimy, k tó ra  uchroniła wioskę od niechyb
nej zagłady z rąk  arabskich terrorystów .

Obecnie „szabaw 4* również nie zapom niał o 
Newe Jaakow . Noc w noc pow tarzają się nap ' ■ 
dy, odpierane stale przez uzbrojonych gafii- 
rów, policję i m ieszkańców wsi, ciągle słychać 
strzały  i odgłosy bomb. N ie to! N ikt już nu; 
jest w stanie naruszyć fundam entów  bytu o ĵ 
wsi. D zielnie bronią się chasydzi! Stw ardniał:1 
w pracy ręka tych zniewieścialy-ch początkowo 
członków jeszyLotów wie, jak  się obchodz ę 
należy z zatrzaskiem  karabinu, oko naprawio
ne w odcyfrowywaniu m ikroskopijnych li te 
rek kabały, znajdzie nieom ylnie odpowiedzi' 
cel, hen, daleko w polu —  napastn ików  c z ;k i 
należyta odpraw a...

Jeden  z m łodych m ieszkańców wsi oprow a
dza mnie po zabudow aniach osiedla. Uderza 
wzorowa czystość i porządek. Z otw artych o- 
kien dolatują uroczyste słowa „kiduszu44... Wo 
kolo niczym niezm ącona cisza... Święty „Sza- 
b a th 44 wyczuwa się tu  każdym  fibrom  duszy, 
jakgdyby zawisł cząsteczkam i swymi na falach 
eteru..- K ondensacja owego świątecznego na
stroju staje się wprost dotykalna i widoczna, 
jakgdyby „Szabath11 kładł swój cień na lśniąca; 
tafli biegnącego w dal kwiszu... Radość wew
n ętrzna , spokój duchowy, ukojeuie...

Mój in te rloku to r in form uje mnie o najśwież 
szych planach obrony. Dziwnie brzm ią w u s 
tach tego ucznia jesziwy słowa: karab in , oko 
py, kula... Jeszcze dziwniejsze jest życie tej 
garstki zapaleńców, niestrudzonych krzewicie 
li nowej idei: budowy wsi żydowskich. Raduje 
się serce, że powstał w E"rec —  i tylko dzięk. 
Ere-c! —  ten oto nowy typ Żyda, który  p o 1 ra 
fii z religii i pracy ukuć syntezę —  plan dla 
dalszej pracy dla Esec.

Zaiste piękny był ten dzień, spędzony w N e
we Jaakow. O glądanie tego cudu przeobrażenia 
wlewa nową wiarę i otuchę, pryska pesymizm, 
zrodzony na tle ostatnich przejść. Raźniej i z 
optym izm em  patrzym y w przyszłość, gdy snu
jemy refleksje na tem at dzielnej garstki chasy
dów, broniących z takiem  sam ozaparciem  się 
zbudowanej przez się wioski, będącej jasnym, 
radosnym  epizodem  w ciągłym dążeniu do roz
woju, rozkw itu, do pełnej samowystarczalność 
jiszuwu.

„W Palestynie jest jeszcze 
dość miejsca dla milionów Żydów”

Nowy Jork. 11. 10. (ŻAT) W dziesiątym 
z serii artykułów senatora Coplanda, który j 
jak wiadomo, brał udział w nieoficjalnej de- f 
legacji senatorów amerykańskich do Pales
tyny, autor analizuje na podstawie danych 
statystycznych zagadnienie demograficzne 
Palestyny i w konkluzji stwierdza, że swy
mi osiągnięciami Żydzi dowiedli, że w Pa
lestynie (do której ma być włączona także f 
historycznie i geograficznie do niej należąca | 
Transjordania) jest jeszcze dosyć miejsca f 
dla dalszych milionów Żydów, pod waran-j 
kiem, że rząd brytyjski spełni postanowie
nia mandatowe i poczyni wszelkie możliwe

ułatwienia dla imgiracji żydowskiej.
Poza tym sen. Copland podnosi wielkie 

korzyści płynące z kolonizacji żydowskiej 
dla ludności arabskiej Palestyny.

Zerw anie grot w górach nazareńskich
Jerozolima. 11. 10. (ŻAT) W związku z 

tym, że rurociągi naftowe „Iraq Petroleum 
Company” są stale uszkadzane przez terro
rystów arabskich, stacjonujące w Afuleh 
wojsko dynamitem zerwało groty w górach 
otaczających Nazaret, w których to gro
tach terroryści ukrywali się od kilku mie
sięcy nrzed ścigającym ich wojskiem.
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Znaczne ożywienie 
na giełdach światowych

Na światowych giełdach pap ierów  w artościo
wych panowało w tygodniu ubiegłym  duże oży
wienie. Obroty bardzio pow ażnie wzrosty, k u n y  
przeważnie zwyżkowały.

Do ożywiema giełd przyczyniła się w dużej 
m ierze dewaluacja franka francuskiego i szwaj
carskiego oraz guldena holendtrsK iego, a oslai- 
uio lira i korony czechosłowackiej. Sfery gieł
dowe uważają m om ent ten  za szczególnie ko- 
zystny do gry na zwyżkę, poniew aż przypusz

czają, że dzie-ki dew aluacji p ieniądza rozwiną 
się in teresy  snekulacyjine, a rów nocześnie nr, • 
stąpi wzmożenie ruchu w przem yśle i handlu  
i działalności inw estycyjnej. Te osta tn ie  m oty
wy skłoniły speieulację giełdową do faw oryzo
wania pr2ede wszystkim akcyj przem ysłowych.

W ydar2enia gospodarcze odsunęły na dalszy 
plan  polityczne. Giełdy n i t  zareagow ały ani na 
ostre oświadczenie rządu sowieckiego w sp ri-  
wie zachowania neutralności i n iein terw encji w 
wojnie domowej w H iszpanii, ani na  p e rtrak 
tacje śródziemn_monskie włosko angielskie, ani 
na śmierć prem iera G&iitbósa, ani na tarcia we
w nętrzne w A ustrii, ani w.esŁcie na chwilo w.: 
pogodzenie się Chin z Japonią .

O broty na g i e ł d z i e  n o w o j o r s k i e  j 
znacznie się zwiększyły, przy czym przeważał 
j.astró j mocny. Przyczyniły się do tego głównie 
pomyślne wiadomości z rodzimego przemysłu 
i handlu oraz ogłoszenie spraw ozdania o b iltn - 
!,ie płatniczym  Stanów Zjednoczonych za p ierw 
sze półiocze 1936 wskazujące na znaczny do
pływ kapitałów  obcych do A m eryki, po w a s i /  
wzrost im portu  złota oraz duże zwiększenie się 
ruchu turystycznego. Również dewaluacja lica 
i korony czeskiej jakoteż spodziew ane ożywie
nie światowej wynTany tow arow ej wpłynęły 
w ybitnie na rozwój transakcji na W allstreet. 
Szczególnym popytem  cieszyły się akcje chetn • 
czne, fabryk sam ochodów i „amolotów, ma*zyii 
i na.zędzi rolniczych, a dalej akcje naftow a, 
kauczukowe i żclazno-hutnicze.

Kursy pużyczek polskich znacznie się pod 1 '•  
sły, zwłaszcza w środku tygodnia kurs ich byl 
baidzo mocny. W dniu 9 b. m. notow ano (w aa- 
Wia6ach cyfry 2 2 b. m .): 8 proc. P o i. Dllloa.i 
59.00 (52.75), 7-proc. P o i. S tabilizacyjna 69.50 
(6250), 6-proc. Poż. Dolarowa 57.00 (52.00), 
7 'proc. Poż. m. Warszawy 49.00 (45.50), 7 -prjc , 
Poż. Śląska 50 00 (45.50).

Również g i e ł d a  l o n d y ń s k a  wykazy
wała duże ożywienie. Zarówno brytyjskie papie, 
ry państwowe, jak  też i akcje osi ąpnęły pokaź
ne zyski kursowe. W śród tych ostatn ich  najó tr- 
dziej poszukiwane były akcje przem ysłu żeli?- 
no-stalowegó, elektryczne, akcje koncernu  Ui ii- 
Ieveur, naftow e, kolejowe, łinij i stoczni okrę
towych, samochodowe, tekstylne, akcje fabryk 
opon Same chodowych i przem ysłu sztuczncg-i 
jedwabiu. Dobrym  popytem  cieszyła się poh-.a 
7-proc. Poż. Stabilizacyjna, lekką popraw ę ro- 
towań wykazały pużyczki niem ieckie.

Na g i e ł d z i e  p a r y s k i e j  bezpośrednie 
o otwarciu je j dala się zauważyć silna hauisa 

na akcje i renty. Obroty znarzi.ie się zwiększ ' 
(>; przy czym popyt przewyższał k ilkakro tn  e 
podaż. W środku tygodnia nastąpiło uspokoje-

Prasa doniosła już o zapow iedzianej akcji w 
spraw ie ulg dla rzem ieślników i term inator- v? 
przewidziany cli w okólnikach Nr 26, 27 i 28 Mi
nisterstw a H andlu i przemysłu. Akcja zimietza 
do nakłonienia wszystkich żydowskich rzemicSb 
ników i term inatorów  do wyzyskania tych u!g 
posiadających doniosłe znaczenie dla legalnej 
pracy żydowskich rzem ieślnikom  i rozwoju rze- 
cmosla żydowslt lego w k ra ju .

W związku Z tym  Zjednoczony K om itet dla 
Spraw Rzemiosła Żydowskiego zwraca się  z a- 
pelem do wszystkich zjednoczonych kom itetów  
i związków rzem ieślniczych na  prow incji, aby 
natychmiab* przystąpili do zarejestrow ania cdfl

nie. Popyt i podaż m niej więcej wyrównały się. 
T endencja jednak  pozostała w dalszym ciągu 
mocna.

G i e ł d a  a m s t e r d a m s k a  m iała na
dal usposobienie mocne. Zwyżka kursu  guldena 
i popraw a sytuacji Banku H olenderjk iego dzię
ki zaham owaniu odpływ u złota wywołała wzrost 
notow ań papierów  o stałym  oprocentow aniu. 
Akcje przemysłowe przew ażnie zwyżkowały, co 
przypisać należy mocnej tendencji giełdy w N o 
wym Jo rku  oraz pom yślnym  wiadom ościom  z 
przemysłu holenderskiego. Szczególnie akcj? 
naftow e, kauczukowe, cukrowe, tytoniow e i to 
warzystw żeglugowych uzyskały pokaźne zyski 
kursowe. Niezbyt m ocne kształtow ały się ty lk j 
kursy akcyj Philipsa i holenderskiego tow arzy
stwa Forda.

Na g i e ł d z i e  b e r l i ń s k i e j  przew a
żała tendencja zwyżkowa, dzięki dużym zaku 
pom akcyj ze strony publiczności. W iększe zy- 
tk i kursow e osiągnęły akcje chem iczne, stalo
we, elektryczne, przem ys.u gumowego i sztucz
nego jedw abiu. Rynek re n t byl spokojny.

G i e ł d a  w i e d e ń s k a  wykazywała nadal 
tendencję mocną. O broty jeszcze bardziej się 
ożywiły. Dużej zwyżce uległy papiery  czecho- 
slowaikie oraz przodujące krajow e akcje p rze 
mysłowe.

G i e ł d y  s z w a j c a r s k i e  miały na
dal usposobienie mocne. T ransakcje rozwijały 
się pomyślnie. Jedynie pożyczki fiancuskie . 
n iem ieckie uległy zniżce.

Na g i e ł d a c h  w ł o s k i c h  po ponow 
nym podjęciu przez nie czynności dał się zau 
ważyć duży popyt na papiery procentow e i ac- 
uje. K ursy przew ażnie „-wyżkowuły.

Na w a r s z a w s k i e j  g i e ł d z i e  pap ie
rów w aitościow /cli zaznaczyła się tendencja 
mioicna przy obrotach ożywionych. Zarówno ak
cje z Bankiem  Polskim  na  czele, jak  i pap iery  
państwowe cieszyły się wzmożonym popytem  
Notowano (pierwsza cyfra z 2, druga z 9 b. m ): 
- p a p i e r y  p r o c e n t o w e :  3-proc. P rem . Po
życzka Inw estycyjna I. em. 61-75 —  64.50, 
3-proc. P rem . Poż. Inw estycyjna II . em. 0Z./!>
—  65.25, serie II. em. 78.00 —  80.00, 4-proe. 
Prem . Poż. Dolarow a 47-00 —  49.00, 5-pr te 
Pioiż. Konwerea-iyjna 52.00 —  52.50, 6 proc. Por. 
Dolarowa 70.00 —  74.50, 7-proc. Pcż. Sta-Pe:- 
zacyjna 49.00 —  50.00, 4^/łj*proc. L isty Żtsf. 
Ziemskie 46.75— 45.50, 5-proc. L. ŻaSt. m. W ar
szawy z 1393 r. 54.50 — 54.25; a k c j e :  B tn k  
Polski 106.00 -— 109.50, W arszawskie Tow. F a
bryk Cukru 29 00 —  28.50, W arszawskie Tow. 
K opalń Węgla 15-25 — 16.00, L ilpop 14.00 — 
14.75, M odrzcjów 6.50 —  6.50, Ostrowiec 30.50
— 32.00, Starachowice 35.00 — 36.00, Hnher- 
buscli 40 00

Na giedzie dewizowej kursy kształtowały sój 
następująco (pierwsza cyfra Z 2• druga z 9 bm .). 
A m sterdam  282-35, B erlin  212.36, B ruksela 
89.75 —  89.50, Londyn 26.23 —  26.06, Nowy 
Jo rk  kabel 5.313/8 —  5.31 3/8, czek 5.31)4 —- 
5.31 'A, Paryż 24.80 — 24.85, Sztokholm  136-25
— 134.40, Zurych 122.60 —  122.40.

nośnych rzem ieślników i term inatorów , k tó*z/ 
korzystać mogą z om awianych ulg. W  p ie rw 
szym  rzędzie należy zarejestrow ać rzennieśHb 
ków, k tórzy  w ro k u  1927 zatrudn ia li W swych 
W arsztatach jakichkolw iek robotników . Na pf.łA* 
staw ie w ym ienionych okólników  rzem ieśW cy 
ci korzystać mogą z  p raw  nabytych do ksztafeh* 
u ia  term inatorów . N ależy rów nież z*reje*'ro- 
wać wszystkich term inatorów  zatrudnionych^ 
naw et u niedyplom ow anych majlstrów i nie- 
powiadających um ów  z tym i m ajstram i. Z a m ą 
czyć przy tym  należy, że te rm in  ulgowy do za 
w arcia umów z m ajstram i upływ a t  dniem  31 
grudnia br. Z jednoczony K om itet wyraża ca

PONIEDZIA ŁEK:, 32 p a ź d z i e r n i k a
K raków , (239.5) Godz. 6.30 A u d y c ja  p o ra n n a  7.25 K ilk a  

‘-aform acyj 7.30 K o n cert p o ra n n y  p ły ty  8 A u d y c ja  d la  
gzkót 11.30 a) „ W  je s ie n n a  noo n a  n ieb ie"  — pc radanka. 
inż. P . B iclk iew icza — d la  dzieci » ta rsz j sh o) p ty ty  U .57 
S y g n s i czasu , h e jn a ł 12.03 K o n ce rt aolistów  p ły ty  13.40 
„O n ie k tó ry c h  tru dnościach  w ychow aw czych:" „U pór", 
p o sa d . Zofii C harszczew skiej 12.50 D z.enn ik  po łudn iow y 
14 L okalne w iadom ości gospodarcze 14.05 K o n cert po łud
n iow y — p ty ty  15 W iadomość: g o sp o d a rz e  15.15 Koncer: 
rek lam ow y 15.30 M uzyka . ilonu-, a  (p ły ty ) 15.55 „ J e a ,e ń " , 
a u d y c ja  d la  dzlec. w  o p rać . W andy  J a s trz ę b sk ie j  16.15 
„N ow a p iso w n ia" : „W skazów ki p ra k ty c z n e "  dr. H en ry k u  
F rid r ic h a . 16.30 K o n cert ork . M andelin is tźw  „H a lk a ''’ 
pod dyr. K. B ończa - T om aszew skiego li.05 „N a p ra w a  
lvzeczypu„politej w X V I w ieku" — odczyt d r. K . Lep 
■zego 17.20 K oncert k am era ln y  F r i tz  R re ! iler: K w a rte t 
a-m oil. W yk. k w a rte t sm yczkow y P r.. 1‘ .50 ,Niedźw,=- 
d  io  p łaczą  ja k  dzieci" — p o g ad an k a  A . F ie d ie r r  18: Po
g ad an k a  ak tu a ln a  i w iadom ości sportow o 18.15 L oka a a  
w iadom ości sportow e 18.20 R ec ita l śp iew aczy M. K aufle- 
ra , akom p. B. W „Ilek - W ale „ .,k l 18.45 P ro g i„ n - 18.50 
„Czy ro ln ic tw o m a się le p ie j"  — D r. J .  P ileck i 1# At-Uy- 
c ja  strze leck a  1980 R e c ita l śp iew aczy  W in d y  B oeaałei- 
S tekow sk ie j 20 „T ańce po lsk ie"  — w w yk. o rk . 58 p  p. 
pod dy r. k p t Chm.wlewicza 20.45 D zienn ik  w ieczorny  i 
p ogad an k a  a k .n a ln a  21 K am era ln y  T e a tr  W yobraźn i s łu 
chow isko o ry g in a ln e  M. Ja sn o rzew sk ie j • P aw likow sk ie j 
p i .  „ P a n i z ab ija  p a n a "  2180 T S zalap in , b as i  Y . Me
n u h in  skrzypce  — p ły ty  2? K o n cert sym foniczny  w  w yk. 
o rk . I R .  pod dy r. G. F ite lb e rg a  z  udz. A r tu ra  B alsam i., 
fo rtep ian .

W ai n a w a  (1333.8) 6.30 p. K -aków  15.15 „1000 -ak .ów
m uzyk i"  w  w yk. zesp. s t . R achonal, 15.55 „ W s z jj tk ls -  
go po t ro -h u "  — aud . d la  dzieci 16.15 p. K raków  18.20 
K oncert reklam ow y la.45 p. K raków  21.30 P ły ty  22 p. 
K rak ó w  23 P ły ty .

Lwów (377.4) 6.30 p. K raków  15.30 L w ow skie w iadom o 
ści bieżące 15.35 P ły ty  15.55 Pogi Ja n k a  społeczna 16 P i /  
ty  16.15 p. K raków  18.20 M y ty  18.40 „W óz Melpon.sny*'* 
d r. R u d n ick ie j 18.56 p. K raków  21.30 P ły ty  (W agner),
22 p. K.akó-w 23 P ły ty .

K atow ice (395.8) 6.30 p. K raków  ls.*5 „Życie icnltu i. 
Ś ląska", 15.40 P ły ty  16.15 p. K rak ó w  18.20 eik rzynka ogól 
n a  18.80 P ły ty  18.45 p. K ranów .

Łódź (224) 6.30 p. K raków  15.40 W ierazs d li dzieci W
i ... y t. Z. S y k u lsk ie j 15.50 M uzyka d la  dzieci p ły ty  16.05 
P ły ty  16.15 p. K raków  18.20 P ły ty  19 p. K raków

W iedeń (506.5) 12.20 K oncert rozryw kow y 1741 K oncer* 
so listów  20 B ad io p o tp o u rrl n a  te m a ty  ludow e 21 gym io- 
u ig  a -d u r Ł ru c rn e ri..

M od.oian (368.S) ,20,40 , f.v;asa m i a ' — o p e re tk a  Pleirl*  
ago

P ra g i (470.2) 17.35 R e c ita l forW p., 20.10 „W ieszczka la 
le k "  — Balet B a /e ra ,  21 K oncert 22.15 R ec ita l śp iew aczy
23 P re lu d iu m  i fu g a  o rganow a Bacha-

B udapeszt (549.5) 18.40 M uzyka cygańska  21 K oncert 
B rueknerow skł d y r. DoBnanyi.

W pcniedziałek , d n ia  12 bm . c godz. 18 20—18 45 w y stą 
pi p rz e a  m ikrofonem  R ozgłośni k rak o w sk ie j M ar»ell 
K a u ile r  ten o r, k tó ry  p rz y  akom paniam encie  d y r. Boi. 
W aliek  - W aisw ssieg o  w ykona szereg  p le śn i i arii, M ~ c a  
gnPego, łt. t ju a ra n ta , T a g lia fe r r i‘„go, P uccin i‘eg‘„  Mo-
n inszk i, M atozdw skiego.  _
I— BMM ni—*---

Polityka imigracyjna Australii
Donoszą z M elbourn, że australijsk i m iu istet  

przem ysłu wygłocił mowę, k tó re j głównym te 
m atem  była iprawa im igracji. Zdaniem  m ini
stra, dążeniem  A ustralii winno być powiększę 
nie ludności do 26 m iuouow  Anglików. Byłoby] 
nierozsądnem , nadm ienił m. in . mini ster —  
m ówić o D ezpieczeństwie i niezależności „b ia
łej A ustraii", skoro cała je j ludność wyno ii 7 
milionów.

Tego rodzaju  mowy słyszy się coraz częściej. 
Je st to dowodem, ze polityka oficjalna zaczyna 
zdawać sobie .praw ę z właściwej sytuacji k ra 
ju  ,gdy dotychczas 7 m ilionów A ustralijczyków  
Uśilowaio 6tworzyć w A ustralii „ ra j socjalny44 
zdała od ojczyzny. O becnie mówi rię już 0 
nowym osadnictw ie, o m om encie, k iedy ono 
stanie się odbiorcą nadprodukcji surowców, a 
więc i wełny.

Bą3ź co bądź jeszcze dużo wody upłynie, 
dopóki ludność AuStr.lii powiększy się do 20 
milionów Anglików. Jest bowiem wiadomem, 
że Anglicy nie lubią emigrować. Wielkie i 
pusite dotąd pr2t)*trzenie bynajmniej nie nęcą 
ani angielskiego robotnika, ani rolniku, w prze 
elwnym bowiem razie już dawno powstałyby 
nowe państwa w Kanadzie, Anstralii i Nowej 
Żela o di..

c zieję, że wszystkie kom itety  miejscowe f zvrla* 
giki rzem ieślnicze zrozum ieją doniosłość te j 

akcji dla interesów  rzemiosła żydowskiego w 
Polsce i niezwłocznie przystąpią do jej wyko
nani a.

A. Z. W .

Dokoła akcji w spraw ie ulg dla rzem ieif nikówiterm inatorów
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Najmodniejsze kapelusze
«

P c plaakich ja k  deski kapeluszach przyszła 
kolej na spiczaste doniczki odw rócone dnem  
do góry, a czasami stożki i w dodatku  podwyż
szone jeszcze piórkiem , zawadiacko sterczącym  
do góry. N adom iar wszystkiego p ió rko  takie 
musi być jak  najjaskraw sze: pręgow ane lub na- 
krapiane. Dobre to dla bardzo m łodych i b a r 
dzo delikatnych tw arzyczek, osoby w starszym  
nieco w ieku i o pełniejszych i większych tw a
rzach powinny unikać podobnych szkopków. 
Obok t. zw. kapelusików  tyrolskich nosi się fil 
cowe toczki, przypom inające owe dziecinne k a 
pelusze z pap ieru , rozdaw ane na urodzinach 
naszych pociech, lub na zabawach karnaw ało
wych. Jeżeli sztum fow e filcowe kapelusze m ają 
główki przew ażnie gładkie, to kapelusze z  m a 
teria łu  m ają w praw dzie także stożkowe główki, 
ale układane. Czasami rondo tak ich  Btożków 
jes t regularne, cc asem asym etryczne, innym  

znów razem  podniesione z tylu albo z przodu 
N iektóre  stożkow ate kapelusze nie m ają w .ale  
ronda, natom iast m ają kolorow y kan i, najczę
ściej lila. M odystki francuskie p rzybierają  czir- 
ny filc beige owym kautem , albo urozznai;iją  
spiczaste szlkopki kogucim  grzebieniem , otwie
rającym  się w grodku i podszytym  w ew nątrz 
czerwonym aksam item . M odne są również stoż
kow ate toczki, wzorowane na wschodnich Za
wojach, w rodzaju hinduskich turbanów .

Do neutrąlnych  kapeluszy, w k tó rych  wszyst
kim  jest do tw arzy, należą kapelusze o wydlu 
żonych główkach, wzdłuż k tórych biegnie k il
ka pasów stebnow auego filcu, tworząc coś w 
rodzaju grzebienia, rondo bywa m iękkie i le k 
ko opuszczone. Spotyka się też kapeluaze o doić 
dużym rondzie, opuszczonym nieco z przo lu, 
główka opasana jest tylko aksam itną wstążką 
i układa się miękkim, p łsy  czym jest dość wąska 
i wysoka.

Wszystkie te kapelusze w ykonane aą z aksa
m itu  i aksam itnej wstążki. F ilc  i antylopa są 
najm odniejsze i  walczą ze sobą o palm ę p ierw 
szeństwa. G ruby m ięsisty atłas (specjalnie ka
peluszowy), błyszczące sukno i pilśnie —  0:0 
najczęściej używane rodzaje  m ateriałów  k ap e 
luszowych. A tłasowe lub aksam itne wstążki, 
służące jako przybranie, sterczą -najczęściej w 
górę, tworząc wydłużony węzeł, lub naśladują ? 
p ió rko , przy czym składają się z trzech kolorów  
K olory w tym w ypadku muszą się h a n n o n i jr e  
ze sobą łączyć, np-: ko lor m archwi z kolorem  
m iodu i rum ianego chleba. P ió ra  m ają w tym

„ Punkt zw rotny w  dziejach
prawa niemieckiego

B erlin , 10. 10. ZAT. Na końcowym  posiedzę 
n iu  odbytej w B erlin ie kon ferenc ji praw ników  
narodow o - socjalistycznych przewodniczący 
p rof. Carl Schm itt zakom unikow ał, że wygło
szone na konferencji re fe ra ty  i przem ów ienia 
>ędą opublikow ane w w ydaniu książkowym, 
Które rozesłane Lędą do wszystkich bib lio tek  
i in sty tucji w Niemczech. W przem ów ieniach 
końcowych podkreślono, że odbyta kon feren 
cja stanow ić będą „p u n k t zw rotny w dziejach 
praw a niem ieckiego i w alki z Zydami“ .

Na posiedzeniu tym m iał przem aw iać także 
Julius Streicher, k tóry  jednak  nie mógł pyzy  
być z N orym hergi i nadesłał dłuższe pismo po* 
w italne. O statnim  akordem  konferencji było

Znam ienny w yrok 
sądu londyńskiego

Londyn (ŻAT) Londyński sędzia miejski 
okręgu Oldstreet wydal wyrok uniewinnia
jący w sprawie krawca żydowskiego z East- 
Ibid Wolfa Susana, którego pociągnięto do 
odpowiedzialności za użycie obrażliwyeh 
zwrotów pod adresem faszystów. Motywy 
wyroku uniewinniającego głoszą m. in., że 
„już sam uniform czarnych koszul stanowi 
prowokację”.

Londyn. (ŻAT) Centrala policji Scotland- 
Yard utworzyła specjalne oddziały policyj
ne celem energicznego tłumienia wszelkich 
prób terroru faszystowskiego w londyńskim 
East - End.

—  Ze względu na br.aki w w ykształceniu o* 
gólnym władze szkolne na Litw ie zdyskw alifi
kowały ostatnio 80 nauczycieli religii żydow
skiej. In terw encja  Związku Rabinóty na razie 
n ie  odniosła skutku.

roku  wielkie wzięcie, strusie  p ióra  owijają głów
ki kapeluszy lub położone są z przodu, j ik  
skrzydła, pojedyncze zaś p ió ra  sterczą ku gó
rze. Bardzo płaskie natom iast i z fantazją n a 
łożone na bok fu rażerk i oraz m ałe fasoniiki o 
najzabawniejszych, jak ie  są do pom yślenia, fa r 
m ach, nosi się bez żadnego przybrania, lin ii 
kapelusza bowiem jest dostateczną dekoracją.

Celine

uroczyste ślubowanie uczestników , k tó rzy  wzo
rem  hitlerow skim  złożyli przysięgę na  w ierne 
wykonyw anie instrukcy j m in .stra  F ran k a  w; 
dziedzinie „oczyszczenia praw a niem ieckiego 
z naleciałości ducha żydowskiego” oraz „p ra 
cy bez zastrzeżeń na  rzecz walki z  Żydam i”.

„ A n g riff” zapew nia, że sku tk iem  odbytej 
obecnie konferencji praw ników  będzie g iun to  
wna rew izja całego ustaw odaw stw a niem ieckie 
go we wszystkich jego działach celem  dostoso
wania go do ideologu narodow o - socjalistycz
nej. „ F ra n k fu rte r  Z eitung“ inform uje, że w 
konferencji brało udział tylko nie wielu przed 
stawicieli praw ników  starszego pokolenia.

-0O0-

Ekscesy antyżydow skie 
na Węgrzech

B udapeszt, 11. 10. ŻAT. Po wiecu antysem ic
kiej „chrześcijaósko-ko-mumalnej p a rtii” , na 
k iórym  wygłoszono gwałtowne przem ów ienia1 
antyżydowskie, doszło w Budapeszcie do eks
cesów antyżydowskich, w czasie k tórych  wybi
to kilkę szyb w centralnej synagodze. Po wiecu 
podburzona przez agitatorów  grupa młodzieży 
urządziła dem onstrację uliczną, w czasie k tó re j 
śpiewano piosenki antysem ickie i wznoszono 
okrzyki „H eil H itle r” . Ekecedenci usiłowali też 
przedrzeć się do lokalu socjaldem okratycznego 
•,,Nepezava”, zostali jednak  odparci przez ro 
botników  socjalistycznych. Policja rozprószyła 
ekecedentów, osadzając k ilku  z nich w areszcie.

Ekscesy antysem ickie zaszły także w m ielcie 
Soltvadkert, gdzie członkowie faszystowskiej 
organizacji „S trzała - K rzyż” podpalili jeden  
donn żydowski, w kilku zaś dom ach, w tym tak 
że w domu miejscowego rab ina, wybili szyby, 
W ładze przyw róciły porządek.

Moskwa zaprzecza wiadomości 
o aresztowaniach wśród rabinów

Moskwa, 11. 10. ZAT. Na zapytan ie  kores
ponden ta  ZAT-nej w ładze sowieckie zaprze
czyły doniesieniu pism zagranicznych, jakoby 
na teren ie  Związki* Sowieckiego m iały ostatnio 
być dokonane liczne aresztow ania w śród rabi 
nów. W ogóle w ostatnim  czasie nie było żad
nych aresztow ań wśród duchownych.

Syn kapitana Dreyfusa opowiada...
iii ,

MIĘDZY BRAĆMI
Historię swych cierpień i swego męczeń

stwa podczas pięciu lat twierdzy i na Wys
pie Diabelskiej opisał Dreyfus w swej ksią
żce pt. „Pięć lat mego życia”, która jest już 
znana i która ukazała się jeszcze w roku 
1901. Ale wszystko to, co później przeżył od 
czasu zwolnienia z twierdzy aż do rehabili
tacji — opisują szczegółowo jego wspom
nienia, opublikowane przez Pierre’a Dreyfu
sa. Druga część tragicznej historii, dotych
czas nieznanej, rozpoczyna się od bolesnego 
pytania: Czy, przyjmując ułaskawienie, wy 
kazał Dreyfus słabość? Czy był za słaby, 
aby przetrwać męczarni© aż do zwycięskie
go zakończenia walki o uniewinnienie ?

Alfred Dreyfus opowiada:
Po skazaniu go po raz wtóry przez sąd 

wojskowy w Renes, dnia 9 września 1899 
roku, podpisał tego samego wieczoru proś
bę o kasację wyroku. Z całego świata otrzy
mywał listy i depesze z wyrazami współczu
cia, oraz protesty przeciw wyrokowi. Nagle 
doniesiono mu w nocy z 11 na 12 września 
w twierdzy, że brat jego Mathieu przybył 
do Rennes z listem od ministra wojny, by 
go natychmiast wpuszczono do celi Alfreda 
Dreyfusa. Mathieu, który poświęcił się cał
kowicie walce o uwolnienie swego brata,

miał mu podać nagłą i ważną wiadomość, 
która nadeszła „z góry”. Na polecenie mini
stra wojny miał Mathieu uzyskać widzenie 
z bratem bez świadków, wbrew regulamino
wi więziennemu.

O godzinie 6-tej nad ranem otwarły się 
drzwi celi Alfreda Dreyfusa j wszedł jego 
brat. Doniósł mu, że rząd postanowił na 
swym ostatnim posiedzeniu ułaskawić go na 
wniosek ministra wojny. Ale premier Wal- 
deck - Rousseau oraz inni ministrowie wspo
mnieli o skardze kasacyjnej Dreyfusa i oś
wiadczyli, że okoliczność ta nie pozwala na 
uchwalenie ułaakawiedna. Skoro Dreyfus 
wniósł swe podanie, proces musi trwać w 
dalszym ciągu. A więc tylko w wypadku, 
jeśli Dreyfus cofnie swą prośbę, zostanie u- 
łaskawiony, ale tym samym proces zostanie 
zastancwiomy. _

Dreyfus oświadcza, że nie chciał tego u- 
czyndć. Odpowiedział swemu bra/tu, że żąda 
sprawiedliwości i tylko sprawiedliwości! 
Mathieu zaczął go przekonywać, że ułaska
wienie natychmiast po wyroku uczyni dobre 
wrażenie i że jego prośba o kasację nie bę
dzie skuteczna. Kiedy i to nie pomogło, Ma
thieu przypomniał bratu o jego obowiąz
kach wobec żony, dzieci i rodziny. To już 
było ponad siły Alfreda Dreyfusa. Pisze 00:

„Byłem już istotnie zupełnie wyczerpany 
nieludzkimi cierpieniami w ciągu lat pięciu, 
chciałem żyć, by spełnić do końca obowią
zek i spowodować rewizję mego procesu”.

Dreyfus ustąpił. Zgodził się na wycofanie 
swej prośby o kasację i na przyjęcie ułaska
wienia. „Stało się to po długiej dyskusji z 
mym bratem” — dodaje Alfred Dreyfus.

19 września, w tydzień później, prezydent 
republiU ułaskawił go. W nocy z 19 na 20 
września wypuszczono go z twierdzy. Nas
tępnego dnia — pisze Alfred Dreyfus — o- 
publikowały pisma jego deklarację, w któ
rej oświadczył:

„Prezydent republiki przywrócił mi wol
ność. Jest ona dla mnie niczym bez reha
bilitacji. Od dnia dzisiejszego będę kontynu
ował mą akcję celem naprawienia omyłki 
sądowej, której stałem się ofiarą. Chcę, aby 
cała Francja dowiedziała się za pośrednict
wem prawomocnego wyroku o mej niewin
ności. Nie uspokoję się dopóty, dopóki żyć 
będzie chociażby jeden Francuz, który bę
dzie mógł zarzucić mi zbrodnię, której inni 
dokonali”. (

W ten sposób naświetla Alfred Dreyfus 
historię swego ułaskawienia. 1 taka scena 
rozegrała się między dwoma braćmi, w celi 
więziennej, o świcie...

Nie bez powodu powiedziano: Nie należj 
osądzać żadnego człowieka, póki nie jznaji 
dzie się w jego położeniu.

(D h l i ir  c l« r  n a i tą c l)
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0 spożywaniu grzybów
Coraz częstsze przypadki śmiertelnego 

zatrucia greybam'. któremu nieraz całe ro
dziny nawet ulegają, zdarzają się przeważ- 
me z nieświadomości, a częściowo także i z 
lekkomyślności. Nie zawsze niektóre gatun
ki grzybów, uznane powszechnie za jadalne, 
mogą się okazać dla zd~owi& ludzkiego nie
szkodliwymi zwłaszcza, jeśli już, choćby czę 
ściowo tylko uległy rozkładowi.

Rnzy zbieraniu lub zakupnie grzybów .ia- 
hży przede wszystkim to mieć na uwadze, 
że

tylko młode i zdrowe okazy
nadają się do użytku, a nie stare wyrośnię
te, wodnirte i w rozkładzie będące. Z uwa
gi zaś na to, że nie istnieją pewne ściśle 
ckreślone cechy, służące do odróżnienia 
grzybów trujących od nieszkodliwych, ko
nieczna jest dokładna znajomość jadalnych 
gatunków grzybów. Wynika też stąd ważne 
dla nas ostrzeżenie, by nieznanych gatun
ków grzybów bozv airunkn/wo nie spożywać.

Do grzybów jadalnych zaliczamy w ogól
ności: 1. Grzyby t. zwa^e prawdziwe (Bo- 
rowniki), 2. Maślaki, 3. Kozaki, 4, Smardze, 
5. Podpieńki, 6. Rydze, 7. Pieczarki - szam- 
piony, 8. Trufle.Z braku miejsca nie może-, 
my tu  podać szczegółowego opisu każdego 
z osobna, wspommemy tylko że podpieńki 
pokazują się późną jesienią, smardz?' zaś 
wczesną wiosną na łąkach i w lasach. Do 
najdelikatniejszych należy pieczarki, czyli 
sz,a,mpiuny, które można nawet mieć przez 
cały rok świeże w sztucznej hodowli, zało
żonej w piwnicy luo stajni przy użyciu na
wozu końskiego. Pieczarki rosną w lecie dzi
ko po lasach, ogrodach i pod spmchniałymi 
budynkami. Zupełne podobieństwo do pie
czarki posiada grzyb w wysokim stopniu 
jadowity brdłka, zwana szomotnikiem. Róż
ni się jednak od pieczarki swym zgrubiałym 
trzonem oraz stale się utrzymującą białą 
barwą blasrek na dolnej powierzchni kape
lusza, które u prawdziwej pieczarki są z po
czątku różowe, później zaś brunatne i ciem
no - brunatne. Baczną uwagę należv rów
nież zwracać na powierzchnię przekroju 
grzybów, która wówczas świadczy o ich ja-

dowitości, gdy w krótkim czasie zabarwia 
się na niebiesko. Wskazaną jest także pew
na ostrożność w spożywaniu t. zwanych tru
fli, podobnych do prawdziwych trufli. Grzy
by te wielkości orzecha do ziemniaka nie 
posiadają trzonu i są zewnątrz barwy bia
ławo - żółtawej.

W ogólności zaleca się wszystkie do spo
życia przeznaczone grzyby, nawet i riesu- 
szone,

starannie wypłukać 
w kilku wodach, a następnie sparzyć ukro- 
pem przed przyprawianiem. W ten sposób 
usuwa się na wszelki wypadek pewne sub
stancje, mogące szkodzić zdrowiu ludzkie
mu. Tak świeżo zebrane lub zakupione grzy 
by należy bezwarunkowo natychmiast przy
rządzać, z  powodu bowiem nader delikatnej 
budowy grzyby nadzwyczaj łatwo ulegają 
zepsuciu tak, że stają się szkodliwymi, na
wet grzyby jadaine i nieszkodliwe. Nicszko 
dłiwy Dowiem składnik, zawarty w grzy
bach, a zwany „choliną”, przemienia się 
przy dłuższym ich leżeniu w „neurynę” bę
dącą trucizną. Nie mniej szkodliwym oka
zać się mogą nawet nieszkodliwe i jadalń? 
grzyby, jeżeli wyrastają na roślinach trują- 
cycn.

Co do
I zatrucia grzybami 

to objawia się ono zwykle w 4 gudsiny po 
ich spożyciu. Występuje wówczas silny ból 
w okolicy żołądka, kolka, uczucie lęku. utru
dnione połykanie, ogłuszenie, kurcze i t. p. 
Należy wtedy bezwarunkowo czemprę ize j  
zawezwać p°mocy lekarskiej, a niezależnie 
od tego poczynić próby mające na celu usu
nięcie trucizny z żołądka przez pobudzanie 
do wymiotów, jak drażnienie przełyku pal
cem i picie jak największej ilości mleka lub 
letniej wody z oliwą. Jakkolwiek przy stoso
waniu tych środków i pomocy lekarskiej u- 
ratuje się nie raz życie zatrutej osoby, to 
jednakże o wiele większą wartość przedsta
wia ostrożiość i zapobieganie złemu, niż 
ratunek w nieszczęściu, który często nieste
ty może się okazać zawodnym. SI.

Muzyka Jako lekarstwo
Od najdaw niejszych czasów znany jesl leczui 

czy wpływ m uzyki na psychikę człowieka. W 
jedat m z najpoważniejszych am erykańskic 'i 
czasopism lekarskich, w „A m erican Jou rn a l of 
Physiology”, poruszono właśnie to ciekawe za
gadnienie, w jaki sposób muzyka koi ból f'- 
ryczny.

Ból jest to stan  szczególny naszych zmysló v 
/w iązany z w rażeniam i przykrym i; powstanie 
bólu odnosimy do swoistego podrażnienia 3y 
stornu nerwowego, centralnego lub obwodowe
go. Muzyka jest to rów nież pobudzenie swo a- 
te pochodzenia zew nętrznego, k tó re  dochodzi 
do naszych zmysłów na innej drodze i wywo
łuje wrażenia przyjem ne. Te dwa w rażenia n ie  
mogą oczywiście współistnieć w naszej świado
mości i to, k tóre  uzyskuje przewagę, niweczy 
drugie. Gdy wrażenie przyjem ne okazuje się 
silniejsze, ból ustępuje.

W obec tego, że dokładna równowarti-ść 
dwóch odm iennych w rażeń w naszej św iadom o
ści iest naogól niemożliwa, muzyka nie zawsze 
będzie w stanie przytłum ić w rażenie bólu. Te

same v zględy dotyczą również i bezsenności, 
zależnej od stałego podrażnienia świadomości. 
Muzyka, okazująca wpływ w prost przeciwuy ńa 
odpowiednie ośrodki, zobojętnia istniejące ■ 
drażenienie i umożliwia zaśnięcie.

Muzyka może poprzez system nerwowy dzia
łać i na inne narządy n. p. na narząd p o k ar
mowy. W edług lekarza am erykańskiego, dca 
R oberta Schaufflera, można za pom ocą muzyki 
leczyć pew ne choroby organiczne. Opracował 
ue naw et taką „apteczkę muzyczną*4, w k tó re j 
lekarstw am i są pew ne określone kom pozycje, 
przeznaczone do leczenia tej właśnie, a nie in-. 
qe j choroby. Tkwi w tem  oczywiście dużo a. 
m erykańskiej przesady.

Głośny chirurg  niem iecki, B illro th , uw asat 
jednak  rytm  muzyczny za najważniejszy c.tya- 
nik, działający na organizm , gdyż ruchy ry - 
niiezne przedstaw iają zasadniczą właściwość na
szego ciała. Ruchy serca i ruchy oddechowe są 
rytm iczne. M uzyka przez swój ry tm  może zm  b- 
uić ry tm ikę tych narządów , co n ieraz okazuje 
się korzystne w chorubach danych narządów .

Czy leczenie radem 
fest istotnie niebezpieczne!

W jednym  z ostatn ich  num erów  „Nowego 
D ziennika44 zamieszczono wyciąg z publikacji 
„Angielskiego T rustu  Raidowego44, zaw ierający 
przestrogę przed stosowaniem leczniczym rad  i, 
jako środka rzekomo niebezpiecznego. Należy 
jednak stw ierdzić, że nie ma żadnej naukowej 
instytucji o takiej nazwie, a natom iast naukową 
reprezentację radiologii, t. j. nauki o stosowa
niu  leczniczym prom ieniow ań radu, jest w Aa- 
glii The B ritish  In stitu te  o f Padioiogy w L o n 
dynie. Może więc chodzić tylko o kom ercjalne 
przedsiębiorstw o, k tó re  w celach nie całkiem  
przejrzystych, lecz z pewnością ani naukowycn. 
ani hum anitarnych  —  rozsyła publ-kacje, k tó 
re, jak  w tym w ypadku, przedstaw iają stan  fak  
tyczny w świetle najzupełniej niesłuszny. W7-'?- 
lo letn ie doświadczenie lekarskie, zebrane na 
caiym świecie, poucza, że rad jest czynnikiem  
leczniczym  n iezw ykle  doniosłym , ratu jącym  ż y 
cie n iezliczonej ilości chorych, a niebezpieczeń
stwa połączone z jego stosow aniem , były tylko 
skutkiem  nieum iejętnego stosow ania p rzez  le
karzy, niew ystarczająco przygotowanych do ta 
kiego leczenia. Poniew aż dziś wszędzie, a także 
i w Polsce, nie b ra ł specjalistów , którzy do
skonale opanow ali technikę i w ekrzauia do le
czenia radem , więc chory poddając się leczea.i 
u takiego specjalisty, nie naraża się na żadne 
szczególne niebezpieczeństw a, a odnosi korzy
ści, k tórych żadne inne leczenie zaetąpić n;e 
może. Szeroka publiczność pow inna wiedzie?, 
że niem a żadnych danych, aby obawiać 6ię le 
czenia radem .

D P. H E N R TK  Wa CHTEL  
radiolog w K rakow ie 

Członek Brytyjskiego Insty tu tu  
Radiologicznego.

Odpowiedzi redakcji
JEDNA Z WIELU. Środek ten jest do naby

cia w Krakow ie.
18-LETNIA PRZEM YŚLANKA. "Wskazane e- 

nengiczne naśw ietlania skóry głowy iam pą kw ar 
cową. W braku  tejże dobrze jesl nacierać ska- 
rę głowy codziennie spiry tusem  salicylowym.

SZCZERY SYM PATYK N. DZ. Należy dzicc 
ko o ustalonej porze regularnie co noc 2 razy 
budzić. Po kilku tygodniach wystarczy budze
nie raz w nocy, a pćźmiej wogóle nie. Ponad ta  
pam iętać trzeba o tym, by dziecko jadło i pita 
najpóźniej 3 godziny przed pójściem  do łóżka.

N IEC IER PLIW A . Przyczyn*ą bywają częsta 
upławy, k tó re  trzeba wyleczyć. Poza tym  n a 
leży kilka razy dziennie zmywać święidzące p it-  
tie 6kóry spirytusem  m entolow ym  i zaraz po 
tym pudrować.

WUKAWU. Najlepsze wyniki daje nacieranie 
skóry  głowy codziennie spirytusem  salicylowym

Z-ANT-ONANI. 1) Szkodliwa. — 2) Prow adzi 
do w yczerpania nerwowego i fizycznego. - -  
3) Tylko uregulow anie życia płciowego.

MANIA —  CZĘSTOCHOWA. Bez obejrze na 
trudno  na odległość w takich w ypadkach ra 
dzić. Sądzimy, że k ilkakro tne  zmywar e roz
cieńczonym spirytusem  salicylowym, a następ
nie pudrow anie pudrem  siarczanym  może przy
nieść popraw ę.

R E L IG IJN Y . Odpowiedzi udzielić może tyl
ko lekarz, obnajom iony dobrze z dzisiejszym 
stanem  pacjentki.

(Reszta odpowiedzi w następnym  dod_tku).

mm >» Z I M
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Piękne zwycięstwo Plakkafti nad Tarnouią
M AKKABI —  TARNOYIA 4:2  (3:0)

W Y N IK I LIGOW E
W ielkie  H ajduki, Ruch  —  Legia 5:2  
Warszawa, W arszawianka  —  Dąb 1:0 
Poznań, W arta  —  W isła 2:1 
Lwów, Pogoń  —  Śląsk 4:1 
K raków , Ł . K . S. —  Garbarnia 1 :0 ’

ZAWODY O W EJŚCIE DO L IG I

Chorzów. A . K . S. —  Śm igły (W iln o ) 6 :i .  
Wobec powyższych wyników Ruch nadal 

zdecydowanie prow adzi na czele tabeli i ma 
niem al zapewnione zdobycie m istrzostw a po 
raz czwarty z rzędu.

W zawodach o wejście do Ligi pewnym  k an 
dydatem  na awans jest A. K. S. jak  zresztą i 
Cracovia, k tó ra  chyba w K rakow ie pokona 
B rygadę i Śmigły.

Ł. K . S. —  GARBARNIA 1:0  (0:0)

Łodzianie odnieśli zupełn ie  niespodziew a
nie i  zresztą niezasłużone zwycięstwo nad G ar
barnią,

G ra sta ła  n a  niskim  poziom ie. Do przerw y 
żadna z drużyn nie m iała przewagi. Po zmianie 
pól już w 3 m inucie H erbstreich  zdobył głową 
decydującą bram kę. W ostatn ich  15 m inutach 
gospodarze m ieli zupełną przewagę lecz nie- 
w ykorzystali k ilku  stuprocentow ych sytuacyj 
podbram kow ych, a nawet i rzu tu  karnego.

Sędziował p. M uszkat z Warszawy, widzów 
przybyło zaledwie 1000.

CRA C0V IA  —  BRYGADA 2:0.

Częstochowa, 11. 10. (H ). Dzisiaj ouhyl się 
przy udziale około 5-000 widzów finałowy mecz 
o wejście do Ligi pomiędzy Cracovią a Bryga
dą. Gra odbyła się pod znakiem  przewagi Ora- 
covii, k tó ra  dopingowana przez litan ie  przyby
łych na mecz K rakow ian, przeprow adziła kilka 
dobrze przem yślanych i szybkich ataków , w 
wyniku k tó rych  Szeliga uzyskał silnie plaso- [ 
wany strzał, oddany z kilkum etrow ej odległo J 
ści.

Po tej bram ce Brygada otrząsa się z przew a 
gi K rakow ian i przechodząc do ataku  góruje 
nad gośćmi do przerwy. Mimo przewagi, Bry
gada nie zdołała jednak  cyfrowo to udokum sn 
tować spowodu niezdecydowania i b raku  szyb
kości.

Po przerw ie Brygada prow adzi jeszcze przez 
kilka m inut, ale obrona Cracovii, a zwłaszcza 
niezawodny P a jąk  likw iduje wszelkie zakusy 
miejscowych. Cracovia ogranicza się tylko do 
sporadycznych ataków, k tó re  jednak  nie mało 
kłopotu  spraw iają miejscowym. Jed en  z takich 
wypadów Cracovii kończy się piękną bram ką 
strzeloną przez Korbasa. Od tej chwili inioja 
tywa przechodzi znowu w ręce gości, a m iej
scowi ograniczają się tylko do obrony. Jakko l
wiek obrona Craeovii wykazała dużo energii, to 
jednak  linia napadu była słabsza. Zwycięstw* 
Cracovii było raczej szczęśliwe, aniżeli zasłu
żone.

Dalsze wyniki były następujące:
Podgórze  —  Zw ierzyn iecki 5:2 (3:1 )
Wisła Ib. —  Unia 3:2 (2:2 )
Garbarnia Ib. —  G rzegórzecki 1:0 (1:0) 
Wawel —  Nadtoiślan 2 0 (0:0)
Fablok  —  Krowodrza 2:1 (0:]).

M ISTRZOSTW A KLASY B.

Łobzow ianka —  Siła 6:0 (3:0 
K abel —: Czarni 1:0 (1:0)
Volania  —  Hagibor 2:2  (2:1)
Z. F . G. —  Legia 1:0 (1:0)
Ju trzen ka  —  Sparta  3:0  w. o.

Ńa m ecz o puchar K O ZPN  M akkabi I I  —  
G rzegórzecki I I ,  drnżyna G rzegórzeckiego się 
nie staw iła, tak , iż M akkabi o trzym ała w alko, 
w era i dw a punk ty . M akkabi 11 prow adzi w  
tych  rozgryw kach bez u tra ty  p u n k tu  zw ycięża - 
ląc uprzednio  Cracovię I I  2:1 i  W aw el I I  6:2.

Mecz powyższych drużyn o m istrzostwo k la 
sy A* należał do najciekawszych w rozgryw
kach m istrzowskich. Oba zespoły zadem onstro 
wały grę stojącą na bardzo wysokim poziomie, 
to też zawody były p iękne i przysporzyły wi
dzom wiele emocji.

M akkabi po zaciętej walce odniosła zasłużo
ne zwycięstwo. „Bialoniebiescy11 grają obecnie 
bardzo dobrze, cechuje ich przede wszystkim 
wielka am bicja, poza tym  drużyna po trafi wal
czyć i grać bojowo. Do niedaw na bardzo slaby 
atak  jest obecnie wcale silną linią, przy czym 
znacznie popraw iła się potencja strzałow a na
pastników .

Przez pierwsze 15 m inut Tarnovia koncen
tru je  zagrażając bardzo poważnie bram ce go
spodarzy, którzy po trafili się jednak otrząść 
i przejść do energicznego k on tra taku  uwień
czonego pięknym i bram kam i zdobytym i przez 
H auptm ana, M orowitza z wolnego i Elbaum a.

W niedzielę zakończyły się w W arszawie aa 
stadionie wojska polskiego m iędzynarodow e za
wody lekkoatletyczne z udziałem Finna ISO- 
Hcllo i Szweda NY. Zawody zgromad-zily m im i 
dotkliwego chłodu przeszło 2.000 widzów. N aj
większą sensacją drugiego dnia była porażka 
faw oryta Iso-Hollo z Noji w biegu na 5.000 m. 
O drazu od s ta rtu  prow adzi F inn  przed Po la
kiem. Kolejność ta nie ulega zm ianie przez 4 
Lim. Na początku 5 kim. Noji atakuje  F inna i 
wysuwa się na czoło.""Na ostatn ich  400 m. Iso- 
Hollo finiszuje, ale Noji przyspiesza kroku  1 
pierwszy przeryw a taśmę o 20 m. przed Fin- 
nem. Czas Noji wynosił 14.50, czas Iso-Hoiio 
15:02 sek.

Zwycięstwo Polaka nad  Iso-Hołlo uważać na-

REGATY KAJAKOW E SEK CJI 
W IOŚLARSKIEJ Ż. K. S. „M AKKABI11

W niedzielę, dnia 11 bm . odbyły się długo
dystansowe regaty kajakow e na trasie Czerni
chów— K raków  o dystansie 30 km. zorganizo
wane przez Sekcję W ioślarską Ż. K. S. „Mak- 
k a b i1 Kraków. Mimo wybitnie niesprzyjających 
warunków atm osferycznych zawody były licznie 
obesłane przez krakow skie k luby kajakow e. 
Puchar przechodni firm y „M iraculum 41 zdoby
ta niespodzianie po-zaciętej walce m łoda osada 
Y M.C.A. Kraków , Janocik  —  Ciepły, przycho
dząc v  czasie 2:12:28 przed typowaną na zwy
cięzców osadą „W aw elu11 B ruzda —  Soity^.

Wyniki poszczególnych osad były następujące:
Składaki dwójki wyścigowe: 1) Lacheta — 

M unnich K PW  2:15:42, 2) K rokosz —  Boma 
K PW  2:29:54.

Składaki dwójki turystyczne: 1) Janocik  — 
Ciepły YMCA 2:12:28— (puchar „M iraculum "),
2) Bruzda —  Sołtys Wawel 2:13:17.

K ajaki dwójki wyścigowe: 1) W oźniak — 
Lenczewski TKŚ 2:01:04, 2) Tabaczek —  Szpa- 
la KPW  2:05:32.

Składaki jedynki wyścigowe: 1) WIodarczvl:
KPW  2:29:54.

Aresztow anie nar.-socjalistów 
w  Austrji

Paryż, 11. 10, PA T. A gencja H avasa donosi 
z Insbrucku  o aresztow aniu tam  48 narodow ych 
socjalistów pod  zarzutem  bran ia udziału w re 
organizacji p a rtii narodow o-socjalistycnnej w 
Tyrolu. Są to przew ażnie aresztow ania narodo
wych socjalistów od czasu zaw arcia austriacko- 
niem ieckiego układu  w dn iu  11 lipca r, b-

W drugiej części M akkabi dość znacznie 
przeważa i zdobywa czw artą bram kę przez Mo
row itza prowadząc 4 :0 '!, a zatym  m ecz już 
pew nie wygrany. Zawodnicy wypom powali się 
zbyt wielkim  tem pem , to  tfcż pod koniec T arno  
via objęła inicjatyw ę i zdobyła dwie b ram ki ze 
strzałów  Baja i Jachim ka.

U zwycięzców jak  już wspomnieliśmy cala 
jedynastka grała dobrze i  bardzo am bitnie, 

specjalnie wyróżniła »ię lewa strona  ataku 
Elbaum  —  W ohlfe iler  oraz praw y łącznik 
H auptm an, pom oc pracow ita obrońcy H aber 
i Sonnenschein m ieli w iele dobrych lecz rów 
nież i słabych m om entów . P em per broniący 
bez zarzu tu  mógł interw eniow ać przy drugiej 
bram ce.

Pokonani w ypadali nadspodziew anie dobrze, 
wyróżniła się u nich specjalnie ofensywa.

Sędziował bardzo dobrze p . Chruściński. Wi 
dzów około 1.000 osób.

leży za największy sukces w jego karierze  ży
ciowej.

Na 1500 m. K ucharski zaakcentow ał ponow 
nie swoją przewagę nad  Ny, bijąc go zdecydo
wanie i prow adząc od początku do m ety. Jed y 
nie na pierwszym okrążeniu Ny znajdow ał się 
na czele. K ucharski łatwo go m inął i  skończył 
bieg nie zagrożony zupełnie o 30 m. przed Szwc 
dem. W yniki: 1) K ucharski 4:00 sek, 2) Ny 
(Szwecja) 4:05,6.

T rzecią sensację przyniósł bieg na 500 m tr. 
Mianowicie Gąsowski (AZS —  Poznań) pobił 
na tym dystansie rekord  polski, uzyskując czas 
1:05,5. Drugi z kolei Maszewsiki osiągnął wynik 
1:05,8, k tó ry  jest również lepszy od dotychcza
sowego rekordu .

Po południu odbyły się zawody na 600 i 1000 
m. z następującym i w ynikam i:

1000 m .: Składaki dwójki wyścigowe: 1) R a 
szewski —  Mężyk TUM 5:20, 2) Lacheta —  
Munnich K PW  5:20:2.

Składaki jedynki wyścigowe: 1) W łodarczyk 
K. P . W. 5 :19:4 , M unnich K. P . W. 5:30:4. 
Poza konkursem  Nowak 6:16:8.

Składaki dwójki wyścigowe mieszane: 1) T ro
jańska —  W łodarczyk K PW  5:23:2, 2) Walie 
ka —  Koszewski TUM 5:36:2.

K ajaki wyścigowe dw ójki: 1) W oźniak — Len 
czewski PKS 4:49:2, 2) Braw —  Hilowicz TTK  
5:0:1.

600 m.: K ajaki wyścigowe jedynki młodzików:
1) Kozub KPWr 3:03:4, 2) W erytko 3:18:4.

Z pow odu ciemności za.wody przerw ano, a 
dalszy ciąg tychże odbędzie się w niedzielę dnia 
18 października 1936 r. o godz. 9 rano.

BIEG NA PR ZEŁA J ZW IĄZKU 
STRZELECKIEGO

W dniu wczarajszym odbył się w Krakowie 
doroczny bieg na przełaj Związku Strzeleckie
go na dystansie około 4.500 m. Zwyciężył Ku- 
zaj (K raków  pow iat) w czasie 14.50. Drużyno 
wo pierwsze miejsce zajął zespół Ropczyce.

Am b. Łukasiew icz u m in. Delbosa
Paryż, 11, 10. PA T . A gencja H avasa iflonostl 

W dniu dzisiejszym przyjął m in ister spraw  za* 

granicznych Delbos am basadora P o k k i Łuka* 
eierwicza, am basadora T urcji Suada i  charge d ‘ 
affa ires Czechoelowaoji Czernego.

—« o ° -

Zwycięstwo Noji i Kucharskiego
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Wybory do zarządu gminy żydowskiej 
w Warszawie odbeda sie we czwartek

ł U  „NOW Y DZIENNIK*4 poniedziałek 12 pażdziei*.

W ojewoda Jaroszew icz —  
honor, obywatelem m . W arszaw y

W arszawa, 11. 10. ŻAT. W niezwykle u roczy
stym nastro ju  odbyło 6ię dzisiaj w sali R esir- 
sy obywatelskiej na K rakow skim  Przedm ieściu 
uczczenie zasług wojewody Jaroszewicza z o k a
zji 10-letniego jubileuszu objęcia urzędow ani;.

Uroczyste posiedzenie, w którym  uczestn i
czyli najw ybitniejsi przedstaw iciele społeczeń
stwa warszawskiego zagaił pł wicemarszałek Bo
gucki, po czym w im ieniu m ieszkańców stolicy 
pow itał p. wojewodę prezydent m iasta p. S a 
rzyński, k tóry  cViówił zasługi p. wojewody i za
wiadomił go, że zostaje pierwszym honorow ym  
obywatelem W arszawy. W im ieniu żydowskich- 
mieszkańców W arszawy pow itał p. wojewodę 
prof. Dr. Schorr, k tóry  życzył mu dalszej owoc
nej pracy dla dobra wszystkich obywateli. 
Wśród uczestników byli też przedstaw iciele ra
binatu, Gminy żydowskiej. Związku drobnych 
kupców, rzem ieślników itd.

Odsłonięcie pomnika 
na grobie błp. Wiślickiego

W arszawa, 11. 10. (L). Dzisiaj o godzinie II 
przed południem  odbyła się na cm entarzu ży ■ 
dowwkitn podniosła uroczystość odsłonięcia p o 
mnika na grobie błp. Wacława Wiślickiego. Na 
uroczystości tej byli ąbecni przedstaw iciele 
rządu, dawnego klubu BBWR, Izby H andlowej 
i ludności żydowskiej. Po odpraw ieniu modłów 
przez nadkan to ra  Kusowieokiego, wygłoszono 
przem ówienie poświęcone zasługom i diziałaino- 
ści Zmarłego a następnie im ieniem  Gminy ży
dowskiej przem aw iał preze6 Gminy p. Mazu*.

Nadużycia i ... odprawa pieniężna
W arszawa, 11. 10. (L) W związku z naduży 

ciami dokonywanym i na teren ie  p iekarni miej 
skiej, kom isja dyscyplinarna Z arządu M iejskie 
go wszczęła dochodzenie przeciw  dyrektorow i 
piekarni K onradow i Januszkiewiczowi, k tó re 
mu zarzuca się, że działał na szkodę piekarni, 
wszedłszy w kon tak t z dostawcam i, od k tórych 
za wynagrodzeniem  przyjm ow ał m ąkę sitkową 
za pytlow aną a ponadto  pod pozorem  przydzie 
lam a posad, pobierał od robotników  pieniądze. 
Januszkiewicz dopuścił się też nadużycia wła
dzy. W w yniku przeprow adzonych dochodzeń, 
Prezydium  Miasta udzieliło m u surowej naga
ny. W kilka dni potem  został zw olniony z zaj 
mowanego stanow iska, jednak  ty tu h m  odszko 
dowania otrzym ał 6-miesięczną odpraw ę pie
niężną w kwocie 12.000 zł.

Gdy zu bożały kupiec w ygryw a 
50 tysięcy z ł . . .

Warszawa, I I .  10. (L) P rzed  kilkom a dnia
mi, do jednego z banków  północnej dzielnicy 
u ra s ta  przybył zubożały kupiec m anufak tu ro 
wy M. L. z prośbą o wymianę 3 proc. Pożyczki 
budow lanej na konw ersyjną. W myśl obowiązu
jących przepisów , urzędniczka przed dokona
niem wymiany skontrolow ała listę wygranych i 
stw ierdziła, że na tę  obligację padła wygrana

Metz, 11. 10. PAT. Na zebraniu kom unisty
cznym odbytym  w pałacu kryształowym , depu
towany Thorez przedstaw ił program  stronn ic
twa w obecności około 600 słuchaczy. W cza
sie przem ów ienia Thoreza zgasło nagłe światło 
elektryczne, lecz po chwili zdołano napraw ić 
uszkodzenie. Zebranie bez żadnych incydentów  
zakończyło się o godz. 22.30. W międzyczasie 
tysiące kon trinanifestan tów  przeciągało u lica
m i m iasta ,wznosząc okrzyki przeciwko Thore* 
zowi i  śpiewając „Marsyliankę**. K ordony gwar 
dii lo tnej n ie  dopuściły m anifestantów  do oko
lic pałacu kryształow ego.

S trasburg, 11. 10. PA T. W m. B arr oddziały 
gtoardh lo tn e j rozprószyły kom unistów , k tó rzy  
m im o zakazu usiłowali tam  odbyć zebranie. Mię 
dzy godz. 20 i 22-ga ok. 400 o6Ób przybyłych z 
(■■kolie usiłowało zorganizować kontrm anifesta  
cję na ulicach m iasta. A resztowano 15 osób.

Warszawa. 11. 10. (L) Dzisiaj, w pierw
szym dniu, wyznaczonym do zgłoszenia list 
kandydatów do zarządu Gminy żydowskiej, 
nie wpłynęły żadne listy kandydatów, gdyż 
trwają narady fraltcyj. Bund ma zamiar wy 
stawić listę, składającą sie z pięciu osób. a 
m. Wiktcra Akera, Orzecha, Wassera, Gi- 
wińskiego i Meudelsona. Aguaa ma zamiar

Moskwa, 11. 10. PA T ,,P raw da“ zam ieśz z z i  
artykuł H ikato, sekretarza centralnego k o n i 1 
tetu  białoruskiej partii kom unistycznej. A utoi 
artyku łu  pisze, iż wykrycie kontrrew olucyjnego 
centrum  trockistowsko-zinowiewowskiego nie o- 
zna.za jeszcze likw idacji wszystkich kom óres 
kontrrew olucyjnych i ujaw nienia wszystkich 
związków, idących z centrum  do kresów. Sytaa 
cja wymaga czujności, k tó ra  w szczególnos ,i 
■odnosić się winna do Białorusi graniczącej ze 
światem kapitalistyczym . Już z kon tro li doicu- 
m eiitów party jnych na Białorusi wynika, iż ist
niały tam  elem enty trookistowskie. N atrafiono 
m ianowicie na ślad działalności wrcigów rew j 
lucji, z którym i utrzym ywano kontak t na Bia
łorusi. R ozstrzelany Olberg w swoim cza6'e, 
przebywał w Mińsku i nawiązał kon tak t z je 1 ■ 
nym z pracowników tamtejszpj „Zwiezdy**, zaj 
mującym  naczelne stanowisko.

W dalszym ciągu artykuł mówi o zagnieźdź-,• 
niu się w szeregach partii na B ialorufi e lrm in - 
tów bundowców, m ienszew ików , i burżuazy/• 
nych nacjonalistów, zaznaczając, że członkowie 
party j nacjonalistycznych stawili rezerwę dla 
trockistów. Najwięcej trockistów  zagnieździło 
się w państwowym wydawnictwie na Białocusi 
(Bielgiz). Czynniki wrogie m askowały się co
raz bardziej, celem dalszej wałki z rewolucją, 
z zam iarem  zdezorganizow ania pracy w fabry
kach, kołchozach i sowchozach. Stw ierdzono, że 
trockiści w spółpracując z Gestapo, zajmowali 
6ię 6zpiego6tweni. W konkluzji artykuł wzywa 
do „bezwzględnej rozprawy rew olucji z tyuii

Moskwa, 11. 10. PAT. Dnia 12 września ua 
stacji Gulczewice kolei kaukazkiej im ienia Wo- 
roszyłowa wydarzyła się poważna katastrola, 
która pociągnęła za sobą znaczne stra ty m a te 
rialne i podobno szereg ofiar w ludziach. Po
ciąg złożony z cystern z benzyną najechał na 
parowóz m anewrowy, w skutek czego rozbita.

w kwocie zł. 50.000. Z wielkiej radości p. M. 
L. dostał a taku  nerwowego i odwieziono go do 
szpitala.

W mieście Dischwiller paręset osób zorga
nizowało kon trm anifestację  późnym wieczorem 
w okolicach gmachu, gdzie odbywało się zejpta
nie kom unistyczne dozwolone przez władz;. 
Policja dokonała szeregu aresztowań.

W m. M ertzw iller około 400 kom unistów , po
mimo zakazu, odbyło k ró tk ie  zebranie pod go
łym niebem .

W mieśdie W onewiller komuniści zebrali się 
w jednej z sal publicznych, lecz zaalarm ow ani 
chłopi okoliczni przybyli na miejsce i powybi
ja li kam ieniam i wszystkie szyby. Z ebranie roz
wiązano.

W Strasburgu 6ala, w k tó re j dzisiaj odbywać 
6ię ma m eting kom unistyczny, jest od wczo
rajszego w ieczora okupow ana przez kom uni
stów, przy czym wejście strzeżone jest przez od
działy gw ardii lo tnej, celem  uniem ożliw ienia 
s t a r c i a  m i e dz y  ni»wirzviaznvini  u g r u p o w a n i a m i

postawić Lemera, Rundo i Mazura, o ile bę- 
cg szanse, że Mazur zostanie prezesem Gmi
ny, w przeciwnym razie wysunie kandyda
turę Lewina. Syjoniści swoich kandydatów 
nie wystawili jeszcze. Ostateczny termin 
zgłoszenia list upływa we wtorek o godz. 12, 
a wybory odbędą się we czwartek.

czynnikami**.
A rtykuł H ikato jest uzupełnieniem  artykułu 

„Prawdy** z dnia 8 bm. z uwzględnieniem sy
tuacji na Białorusi. Interesującym  jest, czy pc 
jawią się artykuły  omawiające sytuację w in
nych częściach związku.

Marne wyniki szkół sowieckich
Moskwa 11. 10.PAT. „K om som olskaja Praw- 

da‘‘ omawiając poziom umysłowy m aturzystów  
stw ierdza, iż w roku  bieżącym jest on lepszy, 
niż w latach ubiegłych. M,mo to poziom ten  
nie odpow iada wymaganiom wyższych zakła
dów naukowych. W iadomości posiadane przez 
m aturzystów  są ograniczone. N iekiedy nie zna
ją oni dobize języka rosyjskiego. Język używa
ny przez nich pełen jest n iejednokro tn ie  zw ro
tów, świadczących o niskim  poziom ie wyksz
tałcenia. W iadomości z dziedziny lite ra tu ry  
również są częste jednostronne. Jeden  z m atu
rzystów dał następującą charakterystykę E u
geniusza Onegina: „O negin zamieszkał w m ie
ście, co dzień chodził do kina i na bale, i w 
ogóle cieszył się powodzeniem  wi świecie**. 
Mimo wszystKo jednak  na 124.000 kandydatów  
przyjęto w tym  loku  100 tysięcy słuchaczy na 
wyższe uczelnie. W ybór zawodu —  podkreśla 
dziennik —  jest często zgoła bezplanowy i czy
niony na chybi! trafił. Np. jeden z m aturzystów  
k tóry  chciał być m aszynistą na sta tku  trafił do 
insty tu tu  włókienniczego dlatego tylko, że zna 
lazł adres insty tu tu  w książce telefonicznej.

się jedna z cy6tern, k tórej zaw artość zapaliła 
się. Ogień przerzucił się na 6tojqcy opodal po- 
ciąg pasażerski, gdzie zajęły się tr zy  wagony.

Prasa moskiewska wiadomości tej n ie  p o c i 
ła i dopiero obecnie organ ludowego kom isaria
tu kolei ,.G udok“ w korespondencji z Rostowa 
n/D. donosi-o wszczęciu procesu przeciw spraw 
com katastrofy . Pociągnięty został do odpowie
dzialności naczelnik stacji Lubowicz, rewizor 
ruchu Bargin, zestawiacz wagonów, zczepiający 
oraz sygnalista. K orespondencja podkreśla, ze 
w okresie od lipca do września na stacji w 
Gulczewicach wydarzyło się kilka katastrof i 
to w czasie, gdy służbę pełnili w ym ienieni wy. 
żej oskarżeni. A kt oskarżenia zarzuca im brak 
dyscypliny i stw ierdza, że katastrofa z dnia 1 ' 
września była wynikiem występnej działa.Inoa'i 
wrogów klasowych.

"Wobec takiego sform ułowania ak tu  oskarże
nia, przypuszczać należy, że głównym w inow aj
com grozi kara śmierci.___________________

Pogrzeb załogi „Pourąuoi pas?"
' Paryż. 11. 10. PAT Dziś w Saint - Mab 
rozpoczęły się uroczystości pogrzebu dr 

Char cofa i członków załogi „Pourquot pas”. 
Saint - Mało było portem 'macierzystym te
go statku. Ciała ofiar katastrofy przywiózł 
tran sportowiec „Ande”. W chwili przybicia 
statku odezwały się wszystkie dzwony w 
mieście. Na przystani zgromadziły się licz
ne tłumy ludności. Na trumnach złożono li
czne wieńce. Trumny ze zwłokami ustawio
no w kaplicy w przystani

— — — — — — — — m

Demonstracje komunistów w Alzacji

U} Sowietach przygotowują nową czystką

Winowajcom katastrofy kolejowej 
grozi kara śmierci
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Walki pod Madrytem
La Coruna, 11. 10. PA T. R adiostacja tutejsza 

kom un ilkue urzędow o o zajęciu wioski El Tie- 
molo na odcinku  Avila. W ojska rządowe cof
nęły się w poDłochu ku M adrytow i, pozostaw ia
jąc na polu bitwy zgórą 40 zabitych. L inia fro n 
tu ciągnie się obecnie bez żadnej przerw y o 1 
N avalperal do Toledo. Łąrzmość m iędzy wszyst
kim i kolum nam i, działającym i na zachód od 
M adrytu jest obecnie zapewniona.

Na odcinka Cordoby zajęcie m iasta Ynlavi- 
cioza, którego broniło  ok. 2000 m ilicjantów  jes: 
dotkliw ym  ciosem dla wojsk rządowych, k tóre 
straciły  tam  4 arm aty i 140 zabitych.

T eneryfa, 11. 10. PA T. Na odcinku Monitor:* 
strącone zostały 3 sam oloty rządowe. Samoloty 
powstańcze bom bardow ały w dalszym ciągu 

Bilbao. G rupa m jr. Castejon, k tó ra  zajęła Al- 
m orox, posunęła 6ię dalej o 10 kim. w kierunku 
M adrytu. W rejonie San M artin  de \  aide Igle- 
sias wojska rządowe, k ió re  usiłowały przerwa:' 
p ierścień otaczających je woji-k powstańczycu 
z js ta ły  odparte . K rążow nik „A lm irante Cerve- 
ra ‘4 zatopił dwie kanonierk i rządowe.
ARABSCY SPRZYM IERZEŃCY...

Sewilla, 11. 10. PA T. Przem aw iając przez ra 
dio, generał Q ucipo de Liano oznajmił, że do 
kw atery  jego przybył z wizytą wielki wezyr Ma 
roka. G enerał stw ierdził, że na odcinku O vied■> 
wojska rządowe nie weszły do m iasta i obecnie 
zajm ują tam  tylko górę M aranco.

Po przem ów ieniu generała jedna z osobisto
ści towarzyszących w ielkiem u wezyrowi wygło
siła po arabsku przem ówienie, zwrócone do M a
rokańczyków

ZW YCIĘSTW O W OJSK RZĄDOWYCH
M adryt, 11. 10. PA T. Po posiedzeniu rady ga

binetow ej ogłoszono kom unikat, donoszący, żc 
na odcinku San- Raliv de Valde Iglcsias wojaka 
rządowe po okrążeniu powstańców zadały im 
ciężkie stra ty .

K om unikat ogłoszony wieczorem stw ierdza,

że na froncie południowym  toczą się gwałtow
ne walki. Na odcinku M edeltin dwa szwadrony 
kaw alerii powstańczej zostały odparte, pozioota,
w iając na placu boju 30 zabitych i rannych.

** -
M adryt, 11. 10. PAT. W edług otrzym anych 

tu  wiadomości w rejonie N aval P e ra l pocizg 
pancerny odparł ataki kolum ny pow stańczej, 
złozonej z legionistów  i m arokańczyków , którzy  
pozostawili na polu bitwy z  górą 50-ciu zab 
tych. Od p ią tku  wieczorem  w okolicach San 
M artin de Valde Iglcsias toczą się n ieprzerw a
ne walki. W sobotę rano sam oloty rządowe bom 
bardow aly pozycje powstańcze. Około godz. 
14-tej powstańcy m usieli opuścić część zajętych 
poprzednio pozycyj. O godz. 18-ej łącznicy od
działów zmotoryzowanych zapew niali k o resp o n 
den ta  H avasa, że wojska rządowe odebrały po
wstańcom  m iasto San M artin  de V aide Igle- 
sias.

W SOW IETACH NA RZECZ H iS Z P A N II
Moskwa, 11. 10. PAT. Agencja Tass donosi, że 

zbiórka na fundusz pomocy dla kobiet i dzieci 
W Hiszpanii republikańskiej dała dotychczas z 
górą 26 milionów rubli. W dniu dzisiejszym o d 
płynie z Odessy czwarty sta tek  z ładunkiem  
2500 tonn produktów  żywnościowych, p rzezna
czonych dla Hiszpanii.

U CIEK IN IERZY
Bajonna, 11. 10. PA T. K ontrturpedow iec an

gielski „E xm uth ‘4 i „Esk 1 przybyły dziś rano 
z Bilbao do Sainl Jean dc Luz, przywożąc 123 
kobiet i dzieci, zatrzym anych od 2 m iesięcy w 
St. Sebastian i Bilbao jako zakładnicy. Osoby 
te przewieziono nartępn ie  am bulansam i do H en 
daye, skąd odtransportow ano je do San S eba
stian. Zakładnicy ci zawdzięczają swe zw olnie
nie in terw encji kom itetu  Czerwonego Krzyza.

K ontrtorpedow iec angielski „E x co rt44 wyła
dował z Saint Jean  Je  L az 76 osób różnych na
rodowości, rów nież 'uciekinierów ' z Bilbao.

Nowy konflikt miedzo hitleryzmem
a kościołem

Berlin, 11. 10. PAT. K uria biskupia podała 
do wiadomości ,żc wszelkie oświadczenia urzę 
dowe kurii, w ydrukow ana w jej dzienniku u- 
rzędowym a przeznaczone do odczytania pu 
blicznego, nic mogą być ani skracane ani też 
uzupełniane jakim ikolw iek dodatkam i, K u n a  
nic zgadza się na żadne żądania w tym k ie ru n 
ku  i przypom ina, że enuncjacje kościelne ko
rzystają z ochrony konkordatu .

Jak  widać, ku ila  b iskupia pragnie się za
bezpieczyć przeciwko probom  cenzurow ania 
je j enuncjscyj

Bet lin, 11. 10. PA T. Z am bon kościołów b e r
lińskich odczytano dziś oświadczenie bisikupa 
diecezji berlińskiej Prcysinga.

Bezpośrednim  powodem  tego oświadczeni* 
jest artykuł jednego z pism niemiecki) b , zarzu
cający władzom kościelnym , że nic zwalczają 
dostatecznie bolszewizimu i zam iast walki z ko
munizmem zajm ują się kwestią szkół wyzna
niowych w Niemczech. 1

Biskup Preysing w oświadczeniu swoim w nie
zwykle ostrych zw rotach odpiera staw iane z i- 
rzuty, „zwłaszcza wobec fak tu , że rozpowszech
nianie ich za pośrednictw em  urzędowego n ie 
mieckiego biura inform acyjnego daje im  epe< 
ejaluv charak ter. W skazuje on, ze zarów no d e 
klaracja papieża wobec księży hiszpańskich jak  
i lisi pastersk i biskupów niem ieckich ułożony 
p o d c i.s  zjazdu w Fuldzie, po tęp iające jak  aaj- 
kategoryczniej wszelkie objawy bolszewrzanu,

zostały skonfiskow ane przez policję niem iecką 
i to wbrew  przepisom  konkordatu . Przeciw ka 
konfiskatom  tym  biskup Preysing wniósł jak  
najostrzejszy p ro te s t u odpow iednich władz. 
W tych okolitznoś..iaćh nie m ają szerokie rz e 
sze w iernych, jak  głosi oświadczenie biskupa 
Preysinga, możności zorientow ania się w fak- 
tycznym stan ie  rzeczy Obowiązkiem biskupów  
niem ieckich jest nie tylko zwalczanie „najw ięk
szego wroga ludzkości, cywilizacji i chrześci
jaństw a, jak im  jest kom unistyczny bolszewizm” 
lecz również przeciw staw ienie 6ię wszelkim 
istniejącym obj iwom antychnześcijańskim .

NIEMCY CHCĄ NARZUCIĆ! „PARAGRAF 
AKYJPKT CZESKIEJ PRODUKCJI 
FILMOWEJ

P rag i (ŻAT) Z Berlina donoszą, że zos
tały przerwane toczące się tam rokowania 
między tiiemieckimi i czechosłowackimi t o  
warzyftwami eksportu filmowego w spra

wie wymiany fumów między obu krajami, 
.przyczyną przerwania rokowań było żąda
nie niemieclde w kierunku wprowadzenia 
„paragrafu aryjskiego” do czechosłowackiej 
produkcji filmowej.

Z tego samego powodu nie doszły do sku
tku pertraktacje między związkami akto
rów filmowych. Rzeszy Niemieckiej, Czecho 
Słowacji i Austrii w sprawie wymiany akto
rów do ateljetrs filmowych.

■— W czoraj podczas przedstaw ienia w p a ry 
skim C irąue d‘ h ievr , tygrys ciężko poran ił po . 
grom rów Schirowa i p . W alerię Leine, obywa
teli niem ickich, k tó rych  przew ieziono do szpi
tala.

—  Na skutelł wylewu rzeki Guaiba (Brazy- 
lia2 u tonęło  ponad  100 osób,

K U p ttii  Z M I Z K 0 W Y  D O  K I N
A dria " A tlam ic  - Świt - Bagatela - U ciecha 
Ważny 12. X. — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inw alidów , G rodzka 59, 
w P erfu rnerji N. M eersanda, św. M arka 20, 
lub w Adm. »N. D ziennika*, Orzeszkowej 7.

Zw ro t w  Palestynie
Londyn, 11. 10 ŻAT. „SunJay  T im es44 oma 

wia w artykule w stępnym  sytuację w Palesty 
nie i zaznacza, że przyw ódcy arabscy uczynili 
bardzo roztropnie, idąc za radą władców nie
podległych A rabów  w sprawie odwołania ctraj- 
ku. Jest jednak  nzeczą wątpliwą, czy ternoryś.i 
podporządkują  się wezwaniu o zaniechaniu ak
tów gwałtu. W każdym  bądź razie w sytuacji 
nastąpił korzystny w zrost i wojsko może liczyc 
na poparcie przestizegającej p raw orządność  
ludności, w fw alce z terrorystam i.

Napad na lokal 
zw ią zk u  rezerw istów

Warszawa. 11. 10. (L) W sobotę w nocy 
odbyło tnę w lokalu Związku Rezerwistów, 
przy ul. Chłodnej 22, zebranie, podczas któ
rego do lokalu wdarła się większa grupa 
mężczyzn i poczęła demolować urządzenie lo 
kalu. Powstała bójka i strzelaniana, od któ
rej C osob odniosło ciężkie rany, a kilku lżej 
sze Strzelanina przeniosła się następnie na 
ulicę. Przybyła policja, zlikwidowała zajścia, 
aresztując kilka osób. Okazało sięr że napa
du dokonali członkowie Legionu Młodych z 
zemsty za to, że pc rozwiązaniu ich organi
zacji, lokal oddano Związkowi Rezerwistów,

P rzy w ó z środków żywności 
do Wioch

Rzym, l i .  10. PA T. Zgodnie z  poleceniem
M ussoliniego, podsek re tarz  stan u  d o  spraw  

wymiauy i dewiz w ydał zarządzenia, celem na 
tychm iastowego zwiększenia wwozu artykułów  
ogólnego spożycia, zwłaszcza zaś produktów  
żywnościowych,

Berlin, 11. 10. PA T. Niemieck u rząd  goiłpo 
dark i dewizowej ograniczył z  doi en . 10 hm. 
wysokość środków płatn iczych w olną o d  ogra* 
niczeń przy wyjeździe z N iem iec do [Włoch do 
25(j Mk. m ie ś c in ie ,  ^  j • , ~

Sytuacja strajkow a we Francji
Paryż, 11. 10, PA T . Sytuacja pa  odciuk'1 

strajkow ym  stopniow o, chociaż pow oli p o p ra 
wia się. O becnie okupow anych jeat jeszcze 66 
przedsiębiorstw , zatrudniających  12.744 rob o t
ników , wobec 89 przedsiębiorstw  i 18.252 robo
tników , strajkujących.

W dn iu  3 bm . w ybuchł na tom iast nowy 
stra jk  w departam encie P u y  dfc D om e, gdzie 
s tra jku je  około 8000 osób. Rozmowy, prow a
dzone celem zlikw idow ania k o n flik tu , dotych< 
czas nie dały rezu lta tu . O ile  nie uda się osią
gnąć porozum ienia, należy się liczyć z p rzystą
pieniem  do s tra jk u  dalszych 4000 irobotników.

Kary za  zniesławienie we Francji
Paryż. 11. 10. PAT. W unipeimeitiu in

formacji o przemówieniu premiera Błuma 
w 28-ej sekcji pariii socjalistyczne j, Havat. 
dodaje, że premier Blum iztpowiodział wnie
sienie do izby projektu ustawy o karach za 
zniesławienie.

Atak na Litw inow a
Londyn, 11. 10. PA T. „ O b s r^ c r” poddaje dziś 
bardzo surowej krytyce działalność dyplom a
tyczną Litw inowa. Ocenliając u jem nie tak ty 
kę Litw inow a w czasie sesji L ig. N arodów  dzień 
n ik  tw ierdzi, że L itw inow  unicestw ił nadzieje 
na osiągnięcie porozum ieuir zarówno w' sp ra 
wie nowego L okarna, jak i  w spraw ie reform y 
Ligi N arodów  O becnie zaś p izez  swe no ty  z 
6 i 7 bm . Litwinowi rów nież zniszczył wszelkie 
w idoki ua  skuteczność akcji kom ite tu  n le in tc- 
wencji w H isz p a u r ,

ARESZTOW ANIE W ICEPREZYDENTA 
M IASTA LUCKA

Z polecenia sędziego śledczego został areszio 
wany i osadzony w w ięzienia w iceprezydent m. 
Łucka S tefan  W asilewski. Aresztowanie to sto i 
w związku z w ykryciem  nadużyć w zarządzie 
m iejskim ,
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Kronika krakowska
DfZURY LEKARZY I APTEK:

Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Dr. Plesiuw - 
tiki Ignacy, Starowiślna ]7, tel. 188-00, Dr. Redo 
A leksander, Zamojskiego 29, tel. 182-57, Dr. 
Sokołowski Adam, Basztowa 24, tel. 142-04, Dr. 
S tern  N atan, S tradom  27, tel. 178-25.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-R 
42, św. G ertrudy  1, K row oderska 74, K onop
nickiej 3, K rakow ska 9-, Mogilska 1C, Rynek 9
KURSY ZAWODOWE

D yrekcja Muzeum Przemysłowego i W oje
wódzkiego In sty tu tu  Rzemieślniczo - P rzem y
słowego w K rakow ie, urządza w br. szkolnj m 
następujące kursy elektrotechniczny, obsługi 
kotłów parow ych, dla metalowców, rysunków 
stolarskich, rysunków technicznych, budowy, 
żelbetowy, czapniczy, galan terii skórruczej, 
ogrodniczy, hartow ania i cem entowania stali, 
obsługi nadzoru i konserw acji wyciągów, insta
lacji, (wodociągu, gazu i kanalizacji) instala
cji centralnego ogrzewania, brukarsk i, politu- 
row ania i barw ien '1  drzewa, drogowo - kanali
zacyjny, radiotechniczny, szewsko . cholew- 
karski, galw anotechniki ,obsługi maszyn paro 
wych, blacharski, obsługi silników spalinowych, 
trykotarstw a ręcznego, bieliźniarstw a, kwiatów 
sztucznych, k ro ju  i szycia. Dla zamiejscowych 
zniżka kolejowa (bilet szkolny). Zgłoszenia i 
in to rm acji udziela D yrekcja Muzeum i Insty tu  
tu, ul. Smoleńsk 9 od godz. 8 do 14.

KONTYNGENT W IZ BRA ZY LIJSK ICH
Rząd brazylijski wyznaczył dl3 emigrantów z 

Polski na rok  bieżący kontyngent 1.827 wiz 
dla rolników  oraz 203 wizy dla nierolników . 
Z kontyngentu  tego pozostało jeszcze do wy
czerpania do końca bieżącego roku 1.000 wiz 
dla rolników , d la n ieroln.ków  zaś zaledwie 
14 wiz.

W związku z tym Syndykat Emigracyjny 
zwrócił się do poselstwa polskiego w Rio de 
Janeiro  o interw encję w k ierunku powiększe
nia kontyngentu  tegorocznych wiz dla n iero l
ników o 75 wiz.

Osoby, nie trudniące się rolnictw em , mają 
zasadniczo praw o wyjazdu do Brazylii na pod
stawie wezwań t. zw. „cham ad", o k tóre  sta ra 
ją  nię ich krew ni lub pow :nowaci w Brazylii. 
Żony, udające się do mężów, dzieci do rodziców 
oraz inne osoby ,udające sie do swych krew 
nych, mogą wr pewnych Wypadkach otrzym ać 
wizy poza kontyngentem .

SAMOBÓJCZY SKOK Z lłl-g o  PIĘTR A .
W czoraj w godzinach rannych usiłowała po

zbawić się życia 20 letnia A nna Gzekajówna, 
służąca, zamieszkała przy ul. Sienkiewicza 3 B. 
W celach samobójczych skoczyła ona z Ill-go  
p iętra na bruk.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia Ra
tunkowego stwierdził ranę nosa oraz ogólne 
obrażenia. W stanie ciężkim przewieziono de* 
spera tkę  do szpitala.

DW IE KRW AW E BO JK I
W podw órzu domu, a następnie w m ieszka

niu K az:m iery Simon, przy ul. K alw aryjskiej 
L. 39, na tle porachunków  osobistych, pow sta
ła bójka między Józefem  i Bolesławem Prochow  
n R iem, braćm i, zam. przy ul. K alw aryjskiej 39 
a W ładysławem Simonem zam. przy ul. Grund- 
waldzkiej 35.

Simon doznał wybicia dwóch zębów i p rze
cięcia naskórka na lewym policzku, zaś Bole
sław Prochow nik odniósł ranę ciętą nożem  u

palec .v lewej ręki. Zawezwany lekarz  Pogoto
wia Ratunkow ego po udzieleniu pierw szej po
mocy i opatrzeniu  pozostawił Simona i Prochow  
nika opiece domowej.

W restauracji Herzoga, przy ul. W ielickiej, 
powstała aw antura ,a następnie bójka na tle 
poiachunków  osobistych pom iędzy Francisz

kiem M yroniem  , Janem  W ojtowiczem, dozor
cą i W ładysławem W ojtowiczem również do
zorcą domu. Bójka przeniosła się do m ieszka
li.a W ładysława W ojtowicza przy ul. Tarnów- 
skiego 5, w czasie k tórej Mycoń został przebity  
nożem w okolicy praw ej pachw iny, Władysław- 
Wojtowicz otrzym ał dwie rany cięte, na ram io
nach i na twarzy, zaś Jan  W ojtowicz ranę cię
tą w policzek. Wezwane Pogotow ie R atunkow e 
przewiozło Myconia do szpitala św. Łazarza, a 
braci ójtowiczów do szpitala U bezpieczalni 
Społecznej skąd Jan  W ojtowicz po opatrzeniu  
udał się do domu.

FATALNY UPADEK Z ROWERU
Nędza A ntoni, p o rtje r „H uty  Szkła „\Vawel“ 

zam. przy ul. Grzegórzeckiej L. 133 przejeż
dżając ul. Płaszowską na row erze, upadł na je 
zdnię, doznając ogólnych potłuczeń. Pogotowie 
R atunkow e przewiozło ofiarę w ypadku w sta
nie nieprzytom nym  do szpitala iw. Łazarza.

PORZUCIŁA DZIECKO
Bajdo Rozalia (lat 30) rejestr, p rosty tu tka 

bez stałego miejsca zam ieszkania porzuciła 
swoje 4-tygodniowe d. iecko płci żeńskiej, na 
bu lw arach Wisły. Została ona aresztow ana.
OBŁAWA

W nocy, przeprow adzono obławę na terenie 
I. K om isariatu w szczególności na p lam ach  i 
w śródmieściu. Zatrzym ano 41 p rosty tu tek  za 
uchylanie się od wizyty lekarskiej i za w ykro
czenia przeciwko porządkow i publicznem u.

SPRZED A M  okazy jn ie  pico 
gazow y do łaz ien k i „W ei- 
la n d “ m ało używ any . K ra 
ków, L o re tańska  3/6

8095?

K R Y N IC A . „PO D H A L E ".
kom fortow y p en sjo n a t pod 
k ie r  B randow ej poleca po
koje z w ykw in tnym  u trz y 
m aniem  na  sezon trzeci po 
ocnacb zniżonych. P rosi o 
w cześniejsze zam ów ienia. — 
T elefon  N r. 316. G09k

KCNCESJONOW. K O E D 1K .
K U RSY  HANDLOW E 

G R fS Z P A N A , K raków , ul 
S arego  12. W PISY  codzien
nie. D la  pp. A b itu rje n tó w  
( ek) zespól oddzielny. — 

t i f k

Z ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO. Po k ilkudniow ej 
P rzerw ie  św ią tecznej ćw iczenia gim n. ns w szystk ich  k u r 
sach odbyw ają  sit; norm alnie . Dalsze w pisy — w m iarę  
w olnych m iejsc  — p rz y jm u je  sie codziennie na poszcze
gólny óh kursach .

— WIZO. Dziś posiedzenie Z erzada  o godz. 5-Uj.
— M Ac a Da , Dziś, 6.30 zeb ran ie  w sp raw ie  nowego lo

k alu .
— „K A D 1M A H ". Dziś S-ma re fe ra t  d ra  K iin s tle ra  n t. 

..K w estia  a rab sk a " .
— „W A LK A  ŚW IATOPOGLĄDÓW  W PO LSC E" Na 

tem a t pow yższy w ygłosi odczyt p. J .  C yrank iew icz w 
Zw. Zaw. P rac . U m ysł. S ław kow ska 6 we w torek  13 bm. 
gedz. 19.30. W stęp w olny.

— BANAŁY A RZECZYW ISTOŚĆ. Dziś o godz. 19 w y 
g ło si w sali odczytow ej p rzy  ul. D nnajew sK iego L. 7. 
inż. H ery n k  Ja s ie ń sk i odczyt p t. „B an a ły  a rzeczyw i
stość". Po odczycie dysk u sja . Goście m ile w idziani.

— N ADZW YCZAJNE W A LN E Z E B R A N IE  członków 
T ow arzystw a K rzew ien ia  Św iadom ego M acierzyństw a 1 
R eform y O byczajów  odbędzie się  w lo k a lu  D unajew sk ie
go L. 7. dziś o godz. 19.45.

2  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEA TR U  IM. J .  SŁOW ACKIEGO . Dziś z powodu 

przedstaw ienia  „P ie rw szy  Legion** dla młodzieży k rakow 
skich szkół średnich, oraz prób — wieczorem p rzeds ta 
wienia nie  będzie.

-  GOŚCINNE W YSTĘPY K. JU NOSZY • STR PO W ' 
SKIEG O . Znakom ity  a r ty s ta  K. Ju n o sza  - Stępowski w y
s tąpi ju t ro  w niezrównanej k reacj i  ty tu łow ej  roli  sztuki  
W. Szekspira  „Otello*1, p rzy ję te j  gorąco przez p rem ie ro 
wą publiczność. W środę po cenach zniżonych, „G łupi 
J a k u b *4 z K. Junoszą  - S tępowskim w roli  Szambelana.

-  N A JBLIŻSZĄ  P R E M IE R Ą  Z UDZIAŁEM  K. J U 
NOSZY - STEPO W SK IEG O  będzie komedia F le rs ‘a i 
C'aLllaYet‘a  „Papa**. P róby  odbyw ają  się codziennie pod 
k ierunk iem  reż. W. Biegańskiego.

— Z TEATRU „ B A G a T E L A 4*. Dziś a t r a k c y jn a  rewia 
wesołości, tańca  i śpiewu w  w ykonaniu  całego zespołu 
a r ty s tycznego  z Ludwikiem Sempolińskim, B. Gilew
ską, E. Nowowiejskim, J .  Dwornickim, zespołem bale
towym Kamińskicb  oraz chórem Rcvclersów „Dobrana 
czw órka14 na  czele.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R I a : „ Jude i  g ra  na  skrzypcach"  (Id l m i t ‘u f,dł). 
APOLLO: „W  cieniu samotnej  sosny" tSyiwia Sydney.

F red  Mc. M u rray  i H en ry  Fonda).
A TLA N TIC : „P o k u sa"  (M arlena D ie trich , G ary  Cooper) 

i „W esołe szaleństw o" (F ran k  L edeier).
BA G A TELA : „E w a" oraz rew ia  pt. „Sem poliński w 

B agate li" .
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (F ranciszka  Gual).
MUZEUM: „R apsodia  B a łty k u "  (M aria  Bogda, Adam  

Brodzisz).
PRO M IEŃ : „ P a s te u r"  (P au l Muui).
STELLA : „N apad  n a  K ongo" i „B anda B ubu la" .
ŁW 1T: „ M a y e r lin g "  (D aniclle D a rr ie u s  1 Charie* 

Boyer).
SZTUKA: „ B o h a te r"  (W allace B eery).
U C IEC H A : „A nthony A dvers"  (F redrio  M arch, O lieia 

de H av illan d , A n ita  Louise, C laud R ains).
W ANDA: „ P a n n a  L iii"  (F ranciszka  G aal, H an s J a r s y  

i Szokę Szakali).

Napad na przechodnia żydowskiego
Warszawa. 11. 10. (L) Szaja Rosenbaum 
zt stał wczoraj wieczorem na najruchliw
szym punkcie ulicy Marszałkowskiej napad
nięty przez grupę endeckich studentów, któ
rzy poczęli go targać za brodę i zerwali 
mu czapKę. Na krzyk napadniętego przyby
ła policja, zatrzymała chuliganów, którzy 
tłumaczyli się, że Żyd sam sobie czapkę 
tzdjął, aby mógł obwinić o pobicie chrześcyr 
jam.. W vzasie przesłuchania jednemu z cłiu- 
liganów wypadły z pod marynarki dwie cza
peczki żydowskie. Policjant spisał protokół.

K R Y N IC A  — P en sjo n a t 
C A R LIO N  poleca po&oje 
na sezon trzeci i okres ś n ią  
Itczny . Ceny zn iżona A uto  
b n s oczeau je P. T. Gości 
p rzy  kożdyra pociągu. — 

t>70k

W P ISY  na  koncesjonow ane 
K U R SY  HAN D LO W E 

F E I N B E R G A
S taro w iśln a  28, codziennie.

231k

NOSZONA g ard ero b a  kupu  
Je. płacą dobrze. G oldberg. 
Gazowa 13, te l 168 21.

7952g

ANG IELSK IEG O  K A R M EL 
KOLETrK TRZY.

RUCH PROW ADZI W DALSZYM CIĄGU 
W TABELI LIG O W EJ

Po niedzielnych rozgrywkach o mińlrzosłDo 
Ligi w tabeli nastąpiły  jedynie drobne przesu
nięcia.

gier pk t. st. ur.
1). Ruch 15 22:8 43:27
2) G arbarnia 15 19:11 27:i7
3) W arszawianka 15 19:11 25:19
4) Pogoń 15 17:13 32:24
5j Wiała 15 16:14 19.12
6) ŁKS
7) W arta
8) Śląsk
9) Dąb 

10) Legia

15 15:15 30:27
25 15:15 34:35
15 11:19 22.31
15 10:20 22:37
15 6:24 19 3-9

Mecz bokserski R isła —  Sokół, 12:2.

Pizew idyw any przebieg pogody do wieczora 
dnia 12 bm.

W całym kraju  przeważnie chm urno i opady, 
zwłaszcza w dzielnicach północnych. Po not 
nych przym rozkach tem peratu ra  około 8 St. 
U m iarkow ane w iatry zachodnie. Rankiem fiiiej 
scami mgły.

PRENUMERATA: w Krakowi* z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i s  przesyłką pocztę wą , « i m esięcz. 4*30 kwart- zL 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tek.tem 6 la
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: 1. strona 1*25. -  Tekst 1‘—* Nadesłane 0‘75. — Za teksteo 
0*25. — Drobne od słowa 0‘10 gr. Dla poszusując ych pracy 0‘05 gr. Gratu
lacje l kondolencje d 4 wierszy ZŁ 5* -. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10*-—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klep j ■ 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolo*owy 59%.

„NUWY DZIENNIK*4 wychodzi codziennie,, także w poniedziałki i dni poświą*

iWydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zyg tund Hochwtid. —  hedaktor odpowiedzialny: dr. Mojżusz Kanfec 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkoy/ej 7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


